
42. Kraków 21 Lutego —~ Wtorek. Rok 1871.
C l M  wychodzi c o d z i e n n ie  wieczór (wyjąwszy niedziele i dnie świąteczne.)

Numer pojedynczy w K ra k o w ie  i we L w o w ie  kosztuje lo  centów.

Prenumerata wynosi:
rocznie złr. 20 — kwartalnie złr. 5 — miesięcznie zlr. 2

24 — » n 6 » *i 2 C‘I6 sg r. 20 „ tal. 4 sg r.s  „ tal. l  sgr. 15
*" „ fran. lo

p ł a c o w a  w K rakowie: . . . .  
w państwie Austryackiem

j ~  D « i ia  i  P .* a o 7 ir  n iA m io e l r .do Prus i Rzeszy niemieck.
* .  Francyi i Anglii »

11 - n - l - S S  ^ Q” Belgii, W łoch i Szwajcaryi „
fran. 108

80
fran. 27

n 20

- -„.i™.- 'm-zesyłane być winny franco do Administracyi „ c z a s u “ — Łlsty reklamacyjne
Ł ‘*ł , n ie3 ieczę tow ane  nie ulegają frankowaniu. -  L i s t ó w  niefrankowanych nie przyjmuje się. 

B ęk o p lsm a  nadsyłane Redakcyi, nie zwracają się i niszczone będą.

CZAS
Prenumeratę przyjmują:

W Krakowie': Bióro Administracyi „o z a s u " przy ul. Różannej w domu pod L. 4 2 3 ; Księgarnie: pp. J. Czecha 
w Rynku, Juliusza Wilda przy ul. Grodzkiej i handel p. M. Dworskiego w kamienicy ks. Jabłonowskiego 

w Rynku; tudzież wszystkie Urzęda pocztowe austryackie.
O s ło a a e n la W in s e ra ty )  wszelkiego rodzaju, przyjmują się za opłatą: za miejsce wiersza ^obnego CpeUt 
za jednorazowe umieszczenie po 8 centów, za następne po 5 centów, oraz za opłatą należytości stęplo 

po 30 centów od każdorazowego ogłoszenia. W ypłata w Krakowie.
Prenum eratę 1 Ogłoszenia przyjmują: we L w o w i e  w A jencyi’„ozasu“ p. 
placu Katedralnym pod L. 3 1 . - W  Wiedniu p. A OppeWc Wollzeile 22 . - Na F ™ncyę i 
W ny pułkownik Winc. Bączkowski, Rue du Pont de Lodi N r i . -  Zaś t y l k o o  g ł  os z e  n i a .  w W i e u  
„Nemnarkt Nr l i “, w Hamburgu, Frankfurcie n. M., w Berlime, w Lipsku, Bazylei (^ w a jc a ry a liW ro -  
cławiu pp. Haasenstein i Vogler, w Wiedniu J  Bosenzweig II. Kornergasse Nr 2 i B. M o sse -  w Berlinie 
Hamburgu, Monachium i Norymberdze p. Budolf Mosse — w Frankfurcie nad Menem p. O. L . JJaube et Oomp

liraków 30 lutego,
W parlamencie angielskim toczyły się w pią 

tek i sobotę rozprawy nad mocyą Herberta 
żadaiacą, aby Izba oświadczyła, iż obowiąz­
kiemies t  rządu wraz z innemi państwami 
neutralnemi starać się o uzyskanie dla Fran­
cyi łagodnych warunków pokoju. Po oświad­
czeniu rządu przeciw takiemu wdaniu się, mo- 
cya została cofniętą. „Księga niebieska^ wy­
kazała, iż gabinet londyński starał się nada­
remnie pośredniczyć między  ̂ stronami woju- 
jącemi; dziś zaś po pokonaniu i niemal rozbro­
jeniu Francyi pośrednictwo tem mniej miałoby 
skutku u zwycięzcy. Przyjęcie przez Izbę mo- 
cyi Herberta byłoby tylko podniesieniem kwe- 
styi gabinetowej,' bo musiałoby sprowadzić 
upadek ministerstwa, ale na przebieg ukła­
dów pokojowych nie wywarłoby wpływu, gdyż 
choćby nawet torysi przyszli do władzy, nie 
byliby już w stanie pospieszyć na pomoc Francyi. 
Rozprawy jednak parlamentu, obok wniosku rzą­
dowego względem reorganizacyi i powiększe­
nia sił zbrojnych Anglii tudzież ufortyfikowa­
nia brzegów, mogą tylko posłużyć za skazów- 
kę Prusom, iż Anglia nie ufa pokojowi na 
długo, i że mogłaby kiedyś przy zdarzonej spo­
sobności stanąć po stronie Francyi, jeźliby 
rząd pruski niepowodował się w warunkach 
pokoju „wspaniałomyślnością", której po nim 
gabinet londyński, według oświadczenia Glad 
stona, oczekuje.

Otóż, zanim jeszcze pokój stanął, już o trwa 
łości jego wątpić się godzi. A na skazówkach 
takiej wróżby nie zbywa. Nie da się obliczyć, 
ile lat potrzeba] Francyi, aby zagoić rany 
moralne, finansowe i ekonomiczne ostatnich 
klęsk swoich, zanim ta armia, którą teraz po­
siada Francya i ta która wróci do domu z nie­
woli niemieckiej, przejdzie przez szkołę kar­
ności i twardego życia obozowego, ale jaki­
kolwiek rząd posiadać będzie Francya, każdy 
musi sobie postawić za zadanie rehabilitacyę 
polityczną i territoryalną. Każdy nieprzyjaciel 
Prus znajdzie we Francyi gotowego sprzymie­
rzeńca i zwiąże się Francya z każdem pań­
stwem, pod jakiemikolwiek warunkami, byle 
to dało jej pomoc w odzyskaniu strat teraźniej 
szych.

Dążność ta konieczna Francyi będzie jedną 
z cech położenia politycznego Europy, i nigdy 
jej z uwagi spuszczać nie można.

Uwiecznianie więc rozstroju wewnętrzne­
go Francyi, walka stronnictw o przewagę i 
władzę, a zatem taka forma rządu, która wal­
ce tej zostawia obszerne pole, będzie najbliż­
szym celem polityki pruskiej. Objawia się ten 
cel już dziś bardzo wyraźnie w oświadczę san 
urzędowego organu berlińskiego przeciw Or­
leanom, a za republiką. Hr. Bismark nie z 
miłości republikanizmu zaleca Francyi za 
trzymanie dzisiejszej formy rządu, lecz wie 
dobrze, iż w szamotaniu się stronnictw, w 
nieustających zapasach ambicyi, w nieposkro­
mionych żądzach władzy, siły Francyi marnie

zużywać się będą, te siły, któreby mogły kie­
dyś obrócić się przeciw Niemcom. Ale wła­
śnie to jawne oświadczenie się rządu pruskie­
go przeciw książętom orleańskim, dając im pa­
tent na przywódzców stronnictwa territoryal- 
nej restauracyi Francyi, dał im poniekąd list 
polecający ich narodowi francuskiemu do tronu.

W Nr. 39 Czasu (z d. 17 lutego) zamie­
ściliśmy uwagi krytyczne wywołane naszym 
artykułem o stanie Bnmunii, w którym chcie­
liśmy wykazać, że interesem i obowiązkiem 
Austryi jest starać się o zaprowadzenie w 
Księstwach stałego porządku rzeczy i trwałej 
formy rządu, oraz o uzyskanie tam silnego 
protektoratu moralnego, aby tym sposobem 
zabezpieczyć swobodę Dunaju i usunąć obce, 
nieprzyjazne wpływy, z jakiejbądź strony po­
chodzące.

Rozbierając kwestyę, zapatrywaliśmy się 
nań z punktu faktów istniejących, ze stano­
wiska praktycznego, zamknęliśmy się w gra­
nicach możliwości. Rząd ks. Karola istnieje, 
opiera się na plebiscycie mającym być wyra­
zem zbiorowej woli narodu, na inwestyturze 
W. Porty i gwarancyi mocarstw, którym trak­
taty protektorat Księstw przyznają. W skutek 
rozmaitych okoliczności gotowała się w Bu­
kareszcie zmiana formy rządu, pociągająca za 
sobą groźne następstwa, zawikłania bezpośre­
dnio dotykające Austryę. Dyplomacya euro­
pejska, chcąc temu zapobiedz, usiłowała od­
wieść Księcia od zamiarn abdykacyi, i rze­
czywiście celu chwilowo dopięła, co zresztą 
łatwem było do przewidzenia. Niemniej je­
dnak zaród złego, radykalne przyczyny peryo- 
dycznych wstrząśnień pozostały na przyszłość 
w całej pełni i prędzej czy później owoce 
wydadzą. Jako środek zaradczy, za warunek 
utrwalenia stosunków uważaliśmy wraz z wie­
loma Rumunami umiarkowanych opinij, nie 
należącemi do żadnej z fakcyi czy partyi do 
bijających się o władzę, reformę konstytucyi 
odpowiednio do spółecznego i politycznego 
kraju, w myśl wzmocnienia władzy central­
nej i uzbrojenia jćj przeciwko anarchicznym 
dążeniom stronnictwa krańcowego i opozycyi, 
że tak powiemy, dynastycznej, która ma na 
oku przedewszystkiem własne wyniesienie i 
zwykła dobro kraju egoistycznym widokom 
podporządkowywać.

Autor owych uwag przemawia za pozosta­
wieniem Rumunów samym sobie i co najwię­
cej na udzielanie rad przychylnych zezwala, 
a wszelkie złe, jakie dotąd na Rumunię spa­
dło, obcym przypisuje wpływom. Pozostawić 
Rumunów samym sobie byłoby rzeczą nader 
mądrą i dobrą, gdyby taki systemat nieinter- 
wencyi był przez wszystkie mocarstwa zacho­
wany i w ogóle możebny. Tymczasem Ru­
munia zdawien dawna była obiecaną ziemią in­
tryg; za dawnych hospodarów intrygowała 
Rosya, za ks. Kuzy brózdziła Francya, pó­
źniej ręka pruska wodę zamącić nieraz się

starała. Zawsze spiskowały familie bojarów, 
iretedentów do tronu, i ich adherenci. Porta 
korzystała i korzystać będzie z każdej spo­
sobności, dającej nadzieję odzyskania upada- 

,cego zwierzchnictwa. W takich warunkach 
' umunia nigdy sobie samej pozostawioną nie 
iyła i nie będzie; z każdą kwestyą wewnę­
trzną łączy się kwestya dynastyi i obcej pre- 
jonderencyi, a normalny rozwój staje się po 
irostu niemożliwym.

Na nieszczęście Rumunia leży tuż pod bo­
kiem Austryi, na brzegach Dunaju, wielkiej 
arteryi handlu austryackiego; pochodzeniem 
jokrewną jest wielu plemionom monarchii, na 
itóre oddziaływa silnie ; ma wszelkie kwalifi- 

kacye na ognisko szkodliwej, anti-austrya- 
ckiej agitacyi. Ztąd obok wszelkiego poszano­
wania cudzej niezależności, Austrya ma pra­
wo wglądać w wewnętrzne stosunki Rumu­
nii, popierać jćj upragnione dążeriia, hamować 
zachcianki niebezpieczne iila własnego bytu i 
pokoju. W końcu mocarstwo pierwszego rzędu 
jowinno starać się rozciągnąć swój wpływ na 
zewnątrz, w granicach słuszności i sprawie­
dliwości ; podstawiać swój protektorat w miej 
see cudzej, zazdrosnćj opieki.

Długie lata gabinet wiedeński przypatry­
wał się z założonemi rękami, z niezachwianą 
niczem obojętnością, losom Rumunii. Ile razy 
ńagnety rosyjskie pojawiły się w Księstwach, 
wojska rosyjskie wyruszały nad granicę Buko­
winy; po ich ustąpieniu wszystko wracało do 
iłogiego spokoju. Stracono tym sposobem wie- 

drogiego czasu, a groźba groźbą pozosta­
ła. Rozmaite mocarstwa opiekowały się Ru­
munią, rola Austryi redukowała się do pla 
;onicznych życzeń pomyślności i podpisów na 
protokółach dyplomatycznych.

„Pozostawić Rumunów samym sobie i o- 
ograniczyć się do udzielania im rad przy- 
chylnych“ znaczy: pozostawić i nadal interesa 
Austryi na Dunaju opiece Opatrzności i do­
brej lub złój woli innych mocarstw. Takiej 
polityki zdaje się trzymać p. Beust w osta­
tniej nocie. Zobaczymy gdzie ta mądrość Au­
stryę zaprowadzi... Może jednak bezpieczniej 
by było wyjść raz z błędnego koła wyczeku­
jącej i biernej polityki, iść z ks. Karolem 
działającym w porozumieniu z Wiedniem, prze­
ciwko radykałom, anarchistom, marzycielom 
wielko-rumuńskim sięgającym po Siedmiogród 
i dalej, nieprzyjaciołom porządku i bytu mo­
narchii Habsburgów, lub wytworzyć w Rumu­
nii silne stronnictwo umiarkowane, narodowe, 
i z nim ręka w rękę postępować. W każdym 
razie bez ugruntowania wpływu austryackie­
go w Rumunii, nie widzimy żadnego środka 
pewnego i skutecznego ujęcia w rzeczywisto­
ści straży nad Dunajem, powtarzamy zaś, że 
Rumunia niepodległa i uporządkowana na we­
wnątrz, to wielki zakład pokojowego rozwią­
zania kwestyi wschodniśj korzystnie dla Au­
stryi, Europy i cywilizacyi.

Jeżeli Austrya ociągać się będzie z przy­
jęciem polityki mądrej, polityki interesów,

względem Rumunii, to ubiegnie ją w tern in 
ne mocarstwo. Ustali się być może nad Duna 
jem przednia straż cesarstwa niemieckiego, 
którą przenosimy tam jednak nad straż ro­
syjską. Niemcy reprezentują bądź co bądź cy- 
wilizacyę zachodnią, tego im nikt odmówić 
nie potrafi, ani też dowieść, że cywilizacya 
rumuńska stoi na równi z cywilizacyą niemie­
cką, że dosięgła poziomu cywilizacyi prawdzi­
wie europejskiej. Na antagonizmie Niemiec i 
Rosyi sprawa polska nic nie straci, prę- 
dzćj zyska; jakim zaś sposobem otworzenie 
drogi do Konstantynopola może wpłynąć ko­
rzystnie na położenie Polaków pod berłem 
rosyjskiem zostających, tego rzeczywiście „tru­
dno odgadnąć.44

KORESPONDENCI! CZASU.
W iedeń  19 lutego.

Z ciekawością wyglądają tutaj jutrzejszego po 
siedzenia Rady państwa. Zwykle pierwsze posie­
dzenie, zwłaszcza w przerwanej tylko sesyi, nie bu­
dzi zejęcia. Ju tro  atoli hr. Hohenwart ma prze­
mówić w Izbie poselskiej i wyświecić swe stano­
wisko. Nie chcemy wątpić, że mu się uda wyświe­
cić w łasną pozycyę, ale nie sądzimy, aby mu się 
udało rzucić światło na ciemną dotąd politykę we­
wnętrzną. Stanowisko gabinetu hr. Hohenwarta 
zdaje się nawet być dość jasnem . Reprezentuje on 
niejako dalszy ciąg rządów hr. Potockiego, dążą­
cych do pogodzenia opornych narodowości na pod 
stawie konstytucyjnej. P raca to nietyle herkuleso 
wa, ale raczej sizyfowa, której nie podołał hr. Po 
tocki, i której nie podoła zapewne hr. Hohen 
w a rt, jeżeli się cofnie przed pevpem i środ­
kami, jakich starannie unikał hr. Potocki w 
głęboki em swem poczuciu konstytucyjnem.

Położenie Polaków , a zwłaszcza delegacyi pol­
skiej, wobec gabinetu hr. H ohenw arta , nie je s t 
pozazdroszczenia godnem. Znajduje się ona bowiem 
wobec m in iste rstw a , przeciw któremu centraliśei 
walczą i walczyć będą wszelkiem i dozwolonemi i 
niedozwolonemi środkami, ale zarazem wobec m ini­
sterstw a, k tóre jej dotąd je s t nieznanem, żadnych jej 
dotąd nie zrobiło ofert i żadnych nie przedstawia 
rękojmi bytu. Jak  sobie postąpi delegacya poi 
ska, oczywiście jej samej jeszcze nie wiadomo, bo 
nikt obrotu rzeczy w Radzie państwa przewidzieć 
nie może. To tylko zdaje nie ulegać wątpliwości, że 
Polacy do kroków skrajnych —  jak  do odmówienia 
prawa pobierania podatków lub prawa poboru wojsko­
wego—  nigdy użyć się nie dadzą. Nie czuję się powo­
łanym  staw ać w obronie delegacyi polskiej, k tóra  od 
grzechów bynajmniej nie je s t wolną, ale pozwalam 
sobie zwrócić uwagę dziennikarstwa polskiego, aby 
delegacyi naszej nie utrudniać zadania i tak b a r­
dzo ciężkiego, a przedewszystkiem  z w ielką ostro­
żnością przyjmować wiadomości dzienników wie­
deńskich, dotyczące posłów polskich. Żadna broń 
bowiem nie zdaje być tutejszej prasie dość pośle­
dnią, aby jej nie wziąć przeciw ministerstwu, a 
czasem i przeciw Polakom , których posądza o 
tajne przymierze z rządem . I  tak dzienniki n ie ­
słychane brednie piszą o uchw ałach koła polskie 
go względem zachowania się wobec nowego gabi 
netu, kiedy wszystkim w iadom o, że wczoraj do­
piero 4 deputowanych polskich było Wiedniu. Dla 
odwrócenia Polaków i W ęgrów od nowego mini­
sterstw a centraliśei rozrzucili wieści o zbliżeniu 
się Austryi do Moskwy, —  dla  z niechęcenia Niem­

ców ciągle piszą o układach gabinetu z tak  zwa- 
|nem  stronnictwem „klerykalno-feudałnem". N ulla  
dies., bez k łam stw a— taka się tu  w yrabia zasada. 
Jeden dziennik robi drugiemu konkurencyę w k ła ­
maniu.

Kaczka o ofiarowaniu teki m inistra rolnictwa de­
putowanemu z K aryntyi Drowi Coście służy^ dzien­
nikom za przedm iot rozmaitych uwag i drwin z ga­
binetu i z biednego p. Costy, a tymczasem ani je ­
dnemu ani drugiemu naw et się nie śniło o tem 
wszystkiem. Jednem  słowem, zasada: cel uświęca 
środki, tutaj bezwzględne znajduje zastosowanie; ale 
nie pytajcie się tylko, j a k i e m u  to celowi służą 
podobne środki. Korespondenci dziennników tutej­
szych, jeżeli nie z polecenia, to z własnego n a ­
tchnienia, bo młodzi idą w ślad starszych, codzień 
idą na wyścigi w przesyłaniu organom swoim ba­
jek przeróżnych. Tutaj można się uczyć, jak  n i e  

[na’eZy redagować dziennika.
Jak  słyszę, m inister oświaty cofnie dawniejszy 

projekt o reformie uniwersytetów, wniesiony przez 
p. S trem eyra a wypracowany przez byłego szefa 

I sekcyi p. G lasera. P ro jek t ten napotykał bowiem 
na wielką opozycyę.

Niebezpieczeństwo wylewu D unaju w skutek od- 
wilży i ciepłego powietrza tudzież spokojnego bie- 

Igu kry zdaje się minęło.

W iedeń  19 lutego.

Dzisiaj zbierają się znów deputowani nie­
mieccy, odbywszy wczoraj zgromadzenie wstępne, 
na którem zaledwie piętnastu członków było obe­
cnych; dzisiaj będzie już ze 30, ponieważ większa 
ich część przybyła pociągiem rannym. O ile wno­
sić można z rozpraw deputowanych niemieckich, 
nie zapadnie i dzisiaj jeszcze żadna uchwała osta­
teczna. Hasłem  przywódców stronnictwa je s t: cze­
kać. Pewną jest rzeczą, że Niemcy czekać będą 
na wyjaśnienia i przedłożenia rząd u , zanim co- 
kolwiekbądź postawioną. Czy zaś zezwolą czy od­
mówią poboru podatków, naradzać się dopiero 
nad tem będą, skoro rząd przedłoży odnośną u s ta ­
wę — co ma nastąpić w przyszłym tygodniu. Dzien­
niki doradzają deputowanym, aby zawarli pokój 
z Polakami, i proponują na pośrednika D ra Rech- 
bauera, który niewątpliwie wielką posiada sympa- 
tyę prawicy. Niewiadomem jes t tylko, czy roko­
wania odbyVac się będą na podstawie rezolucyi 
galicyjskiej, czy też elaboratu R echbauera; Polacy 
trzym ają się na uboczu, Niemcy wyczekują przy­
bycia Dra Rechbauera. Tak więc ministrowie nowi 
znajdą wszystkie stronnictwa nieprzygotowane, a 
te , jak  powiedziałem, zajmą dopiero pewne stano­
wisko po przemówieniu ministerstwa.

P e s z t  15 lutego.

{W .) Kwestya pojedynczej pozycyi budżetowej, 
k tóra przez dni trzy zajmowała Izbę, poruszyła do 
głębi parlam entarne stronnictwa i urosła aż do 
wysokości kwestyi parlam entarnej — dziś nareszcie 
szczęśliwie zakończoną została. Szło o wyznacze­
nie funduszu na prace kodyfikacyjne-5 0  tysięcy 
guldenów, nic więcej. Rząd wstawił pozycye tę  w 
extraordinaryum  ministerstwa sprawiedliwości, ko- 
misya zmniejszyła sumę do 35 tysięcy, a ze wzglę­
du, że nie idzie o same prawa sprawiedliwości, 
lecz wogóle o kodyfikacyę prawodawczą przeniosła 
sumę do budżetu prezesa ministrów —  i oto przy­
czyna wszystkich zawikłań.

Przyznać trz e b a , że trudno o przyczynę dro­
bniejszą do zawikłań parlam entarnych — i dla te ­
go rzuca sam wypadek bardzo jaskrawe światło na 
stosunki wewnętrzne stronnictw, a stronnictwa dea- 
kistowskiego w szczególności.

Część literacko-artystyczna. 
Teatr.

W sobotę przedstawiono po pierwszy raz pięcio­
aktowy dram at Maurycego M ana: N ig d y  i  Zawsze 
czyli D wie Siostry. Sztuka ta napisana przed wielą 
laty — ogłoszona w Dodatku do Czasu z r. 1856— 
dopiero teraz doczekała się przedstaw ienia, acz­
kolwiek były chwile, że mogła była trafić szczę 
śliwiej.

Od dobrego pojęcia, z jakiego tonu sztuka m a być 
odegraną , wiele zależy. O degrać trajedyę Kornela 
lub Rasyna bez pathosu, w tonie zwykłej konwer- 
sacy i, jest to samo, co królów malować bez m aje­
s ta tu ; nawzajem sztukę z potocznego życia, fami­
lijn ą , zrobić pate tyczną, odjąć je j naturalność, 
ową tak  zwaną desinwolturę życia obracającego 
się w zwykłych warunkach — jedno je s t , co dla 
stworzenia zmienić jego element.

Z charakterem , jak i przybrał nowszy dram at, za­
danie artystów także uległo zm ianie; tradycya 
sceniczna już tu nie wiele pom aga, a nierównie 
więcej znaczą studia z natury, brane z różnych 
warstw otaczającego nas społeczeństwa. Aktor musi 
się zrobić tak naturalnie prostym , tak  w swoich 
ruchach swobodnym, jakby nikt na niego nie pa 
trz a ł, a w mowie, tak dalekim od wszelkiej afek 
tacyi i elegiczności, jak  bywają ludzie z tej sfery, 
gdzie śmieszność graniczy z śmiertelnym grzechem. 
Gru w rozumieniu teafndnem , jest tu prawie nie 
n iożetuą, a jednak gtać trzeba.

Nie w innern, a tylko w tem pojęciu chciał au ­
tor w sztuce swojej N igdy i  Zaiosze odsłonić ów 
światek salonowego towarzystwa, tak umiejący pa­
nować nad so b ą , tak  powściągliwy w ruchach 
słowie, tak  ślizgający się gładko po nierównościach 
życia, i w tę atmosferę um iarkow aną, prawie chło­
dną , nasypać żaru namiętności w dwoje serc, które 
Przepaść rozdziela. Namiętność i nieprzełam ane 
zapory! Widać, że autor nie bardzo ubóstwia i 
usprawiedliwia wszechwładną nam iętność, kiedy

pod jej nogami wykopał przepaść. Dzisiejszy św iat da­
jąc  szersze znaczenie słowu poety „łam  czego rozum 
nie łam ie" łatwiej przeskakuje przepaści sumienia i 
powinności. Ale w N igdy  i  Zawsze znaleźli się jeszcze 
ludzie, którzy lubo podlegają ułomnościom w łaści­
wym naturze naszej, umieją przecież je  pokonać, 
a raczej zażegnać, nie tyle może heroizmem za­
pasów namiętności z powinnością, co taktem  wy­
prowadzającym z drażliwych położeń. W  pierwszej 
scenie więcej pantomimicznej niż obfitej w słowa, 
już je s t zawiązek całej sztuki. H rabia Edmund 
klęczy przed Ireną  — ona patrzy weń namiętnie, 
woła z rozpaczą: Nigdy! i oddala się. — W tej 
chwili wchodzi Zofia i mówi: „Otoż mój mąż! 
Edm undzie, niewidziałeś I re n y ?“ —

A więc w tych kilku wyrazach poznaliśmy cały 
stosunek: Hrabiego do Ireny, Zofii do Hrabiego, 

tych dwóch kobiet do siebie.
Introdukcya nader szczęśliwa, i w całem zna­

czeniu dramatyczna. Z tego zawiązku jak  z kłębka 
snuje się cały dram at, który możnaby nazw ać: hi- 
storyą namiętności na tle zwykłego domowego
życia.

H rab ia  Edmuud żonaty z Zofią, osobą godną 
kochania, i nie dającą najmniejszej przyczyny, żeby 
mógł przestać ją  kochać, bo też w rzeczy samej 
nie przestał; pała gwałtow ną m iłością do siostry jej 
Ireny... Irena o Ipłaca mu wzajemnością.... ale cóż, 
kiedy straszne słow o: Nigdy ! stanęło pomiędzy n i­
mi.... Łatw o to powiedzieć, ale usłuchać tego wy­
roku niełatwo. Od czegóż byłaby nam iętność? — 
Żądło to tkwi w piersi Hrabiego równie jak Ireny. 
Oboje żyją pod jednym dachem i cierpią słodkie 
m ęczarnie — Ona go unika, lecz zawsze znacho- 
d z i; on śledzi za każdym jej ruchem, zazdrość go 
pali, kiedy z kim mówi — niepodobna wytrzymać! 
i H rabia powiedziawszy jej przy herbacie na do­
branoc: „Nigdy? więc żegnam "f~cię na zawsze 
w skutek  czego Irena chwiejąc się mówi: Słabo 
mi, bardzo słabo! — nieprzestaje trw ać w zamiarze 
zrobienia stanowczego kroku.

Jakiż to krok? po prostu ucieczka z własnego 
domu.... H rabia wszystko przygotował, żeby mógł 
zniknąć bez śladu; rozpisał listy a najważniejszy

do żony, k tórą  zapewnia o mocnem przy wiązaniu.... 
Scena ta  odbywa się o północy,., już bierze kape­
lusz... powóz czeka zaprzężony—  otwiera drzwi — 
i kogoż widzi? —  oto Ire n ę : Iren o ! ty  tu taj ? ko­
chasz mię więc —  o Szczęście !...

Ten coup de theatre bardzo zręcznie przygoto­
wany spada jak  piorun i druzgoce heroiczne po­
stanowienie Hrabiego.... Irena go kocha, Irena robi 
mu wyrzut: „Edmundzie! porzucić mię chciałeś?
Po wzajemnych wynurzeniach przekonywają się, że 
nie mogli oni rozstać się bez pożegnania, ani 
rozstawszy się żyć bez siebie... W ięc cóż począć? 
Uchodzić razem —  i H rabia uwozi Irenę.

Dzieje się to w połowie trzeciego aktu. In teres 
dla kochanków zdaje się urywać na tem... Tym­
czasem Leon, gość domowy, członek paryskiego 
Zokej-kluhu, podejrzywając że się coś święci, przy­
czajony w kurytarzu je s t świadkiem sceny po­
rwania. W niezmiernie długim monologu zastana­
wia się nad tem zdarzeniem, i znajduje list h ra ­
biego zostawiony do żony a napisany w uczciwym 
zamiarze oddalenia się od niebezpiecznej pokusy.—  
Z tego wyprowadza wniosek, że Hrabia szczerze 
chciał sam uciekać, a uciekł z Ireną. —  Serce Zo 
kej-klubisty wzrusza się, przewidując, że ten  krok 
wszystkich zrobi nieszczęśliwymi, a najbardziej 
Zofię... „Czuję, że w tej chwili poświęciłbym się 
chętnie, żeby ją  uratować..,, h o ! ho! byłżebym przy­
padkiem zakoebauy? Może... Sam niewiem... ale 
to  pewna, że uczucie honoru obudziło się we mnie".

Otóż ów wesoły i roztrzepany ś wiato wiec wystę­
puje w roli obrońcy dobrych obyczajów, i napisa­
wszy na karteczce ostrzeżenie o ucieczce Hrabiego 
z Ireną, rzuca ją w okno Juliusza Molińskiego 
brata I r e n y .. .  Na ten alarm Juliusz dopada konia 
i puszcza się za zbiegami, którzy nawet po tej 
eskapadzie nie przestają goreć dla s ie b ie ...

Co tu  począć? R a d a  w radę, nie pozostało nic 
innego jak pannę wywieźć z tego domu. Energi­
czny brat Juliusz nastaje na to; m atka, pani Mo- 
lińska, m asło maślane, zgadza się ale panna 
Irena, zawsze mocno kaszląca (była to epoka in­
teresujących suchotnic) opiera się i chce zostać,

tembardziej, że siostra jej, niewiedząca o niczem, 
pragnie ją  również zatrzym ać.

Rzeczywiście bardzo trudnem  byłoby wyjść z te­
go położenia, gdyby nie Leon, k tó ry  wszystko bie­
rze na siebie, i heroicznym aktem  rozbija tę  wy­
stępną namiętność.

On to widząc nadchodzącego Hrabiego występu­
je ex abrupto z oświadczeniem swoich afektów Zofii, 
klęka przed nią i woła: kocham cię Zofio 1 —  Sce­
na ta  naturalnie doprowadziła do pojedynku w któ­
rym on niewinny pada z ręki Hrabiego, atoli tyle 
jeszcze m iał czasu, że napisał list do Ireny, w któ­
rym wyznaje jako on ostrzegł Juliusza o porwaniu 
jej, i do tej przesyłki dołącza list Hrabiego pisany 
do żony w chwili, gdy m iał jeszcze szlachetny za­
m iar zrobienia ze siebie ofiary. Irena  przeczyta­
wszy ten list, przekonywa się, że; H rabia kocha 
żonę. . .  Widzi się z nim sam na sam, daje czytać 
i mówi: „Człowiek ten (Leon) w skazał mi drogę 
prawą, odsłaniając przedem ną miłość twą ku żonie. 
Bóg chciał nas od upadku uchronić, skoro dozwo­
lił, byś miłość ku Zofii w twem sercu przechow ał. . .  
Edmundzie na  zawsze rozstać się musimy." Irena 
od jeżdża ... H rabia z żoną zo s ta je ...

Tryum f restauracyi m ałżeństw a —  pozory przy­
zwoitości ocalone!...

W mięszanie się do tej intrygi Leona, nie zdaje 
się być dość umotywowane, chyba, że autor chciał 
okazać, jak  nieraz lekkie na pozór charaktery by­
wają pochopne do heroicznych poświęceń s i ę . . .  
Jednakże um ierać dla tego, żeby módz posłać dwa 
listy Irenie, k tóre jej otworzyły oczy — to cokol­
wiek za daleko posunięty, bo nieusprawiedliwiony 
koniecznością heroizm. — Można było znaleźć mniej 
traiczny środek, tem  więcej, że Irena będąc świad­
kiem pożycia małżonków, m iała czas przekonać 
się że naw et i jej wmięszanie się nie psuło harmo­
nii.’ Jeżeli jednak nie przekonała się, trup był po­
trzebny do ostudzenia szału namiętności—  To 
tylko szkoda, że ów poświęcający się Lson, tak  
mało kogo obchodzi. — Śmierć jego obojętna i dla 
aktorów i dla widzów — i bardzo słusznie, bo 
wmięszał się w sprawę, gdzie i bez niego byłby 
sobie dał radę z Ireną  energiczny Juliusz, jeden,

który nosi na sobie piętno charakteru. W  całej 
sztuce dyalog dobrze prowadzony; jędrny i cięty, 
a  pomimo mnóstwa subtelnych komplikacyj, jasno 
się tłum aczący. Akcya dramatyczna choć nieza- 
wsze postępuje, to się rusza. Więcej prostoty w u- 
kładzie nie byłoby zaszkodziło tem u dram atowi. 
Rola Leona, przelana na m atkę, a  w najgorszym 
razie i na Juliusza, o wiele podniosłaby całą sztu­
kę, ale na to pani Molińska m usiałaby mieć cha­
rakter staropolskiej m atrony . . .  Przedstawienie po­
szło wcale gładko ja k  na pierwszy raz, chociaż 
sztuka nastręcza mnóstwo trudności, mianowicie 
co do tonu w jak im  powinna być graną, a który 
niezawsze był schwycony i utrzym any. H rabia 
(p. Ładno wski) w scenach gwałtownie namiętnych 
wywiązywał się szczęśliwie; w innych wpadał w a- 
fektacyę. Nie obliczył się także z kierunkiem, jaki 
m iał nadać zemdlałej Irenie, gdy ją  wnosił na sce­
n ę . . .  Nogi pierwej wjechały, niż g ło w a ... Zofia 
(pani Hofman) Irena (pani Parżnicka) i pani Mo­
lińska (Ekerowa) lepiej odpowiedziały swym rolom, 
chociaż ogoniasta i wzorzysta suknia Ireny, tak  
ściągała uwagę na siebie, że interes między nią a 
suknią bywał podzielony. Leon (p. Benda) g ra ł ze 
zwykłą sobie swobodą i pewnością; Juliusz (pan 
W ebersfeld) był na swojem miejscu, i można p o ­
wiedzieć wcale dobrze oddał charakter młodzieńca 
trzeźwo patrzącego na rzeczy, i obdarzonego ener­
gią. Najsłabiej jednak  poszła ta  scena, kiedy to ­
warzystwo rozdzielone na dwie grupy: pijących 
herbatę i grających w karty , toczyło ro zm o w ę... 
na zapytania lub przymówki następywały odpo­
wiedzi w tak odległych odstępach, że i z na jby­
strzejszą uwagą nie mogłeś powiązać jednych z dru- 
giemi —  a  jednak wyborna ta  scena warta s ta ran ­
nej egzekucyi. W ogóle dram at ten wieleby zy­
skał na pospieszniejszej rozmowie w tonie poto­
cznym, bynajmniej uroczystym, a przy częstych 
monologach, na rozmawianiu ze sobą, a  nie z pu­
blicznością.
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Tak o samym przedmiocie sporów w chwili jego nia aktów własnego urzędu wejść do pałaców i
poczęcia, jako też następnie o osłabieniu węzłów 
wewnętrznych stronnictwa rządzącego donosiłem 
szczegółowo. Tutaj niech mi wolno więc tylko bę­
dzie dodać, że bez interwencyi „starego pana" — 
Deaka prawica rozprysłaby się przy głosowaniu, 
a skandal kompromitujący większość rządową był­
by nieunikniony. Trzeba było dopiero, ażeby sam 
Deak jasnością poglądu, powagą swoią i mądro­
ścią praktyczną wyprowadził z kłopotu, wnosząc 
najprzód w klubie, a dziś w Izbie, aby sumę przy­
znać w wysokości przez rząd żądanej a do rozpo­
rządzenia całego ministerium i z zastrzeżeniem 
wyrażnem nieaystemizowania ztąd żadnego ciała 
urzędniczego. Prawica zobowiązała się głosować 
jednomyślnie za wnioskiem Deaka — co też dzi­
siaj dotrzymała.

Oszczędzoną więc została i miłość własna mi­
nistra sprawiedliwości, a raczej tych, którzyby z 
mego chcieli zrobić punkt oparcia dla popychania 
rządu w kierunku nieokreślonego liberalizmu, sta­
ło się też zadość kierunkowi ogólnemu, który dą­
ży do centralizowania władzy konstytucyjnej Wę­
gier w całości gabinetu i osobie prezesa ministrów. 
Co zaś tym razie jest główuą rzeczą, może nie 
zapomnianą została wśród parlamentarnych rywa- 
lizacyj i specjalnych kierunków istotna potrzeba 
porządnego i jednostajnego przygotowywania pro­
jektów do praw. Projekta zaś tworzenia oddzielne 
instytucyi Rady Stanu, tak niebezpiecznej dla kon­
stytucyjnych rządów Węgier zostały potępione w 
sposob stanowczy przez głównych przewódzców 
wszystkich stronnictw.

Jeśli wpływ patryarchy Ugody okazuje się za­
wsze koniecznym, gdy idzie o przywołanie stron­
nictwa do porządku i o wydobycie zdrowej kon- 
kluzyi politycznej z rozstrzelonych rozpraw, w któ­
re tak często wpada parlament tutejszy; tak zno­
wu dla nadania jednolitego kierunku większości i 
ożywiania jej coraz uowemi zadaniami polityki na­
rodowej niezbędną jest odpowiednia iniciatvwa i 
działalność prezesa gabinetu. Potrzebę tę 'czuje 
nie tylko samo stronnictwo większości, lecz ró­
wnież pojmowaną jest ona i przez lewicę. Dla te­
go to nowe pogłoski o powołaniu p. Andrassego 
na ministra spraw zagranicznych do Wiednia, zo­
stały z wielkiem niezadowoleniem przyjęte przez 
organa lewicy, „Ellenor" zaś nazwał nawet tę 
ewentualną nominacyę „nieszczęściem nowem Wę­
gier*.

Niewiele zdaje się zbłądziłem utrzymując w o- 
statnim liście, że pogłoski nadchodzące z Wiednia 
o wzmiankowanem powołaniu hr. Andrassego spo­
tykają w tutejszych najkompetentniejszych kołach 
mało uprzedzające, poniekąd nawet niechętne przy­
jęcie. Dzisiejsza Pester Correspondenz w swojem 
wieczornem wydaniu zamieszcza półurzędowe za­
przeczenie z powołaniem się na „najkompetentniej-

miejsc wskazanych na mieszkanie Papieża, lub 
czasowo przez niego zamieszkanych, albo w któ­
rych się znajduje zebrane konklawe lub sobor po­
wszechny, inaczej, jak upoważniony do tego przez 
Papieża, albo konklawe, albo sobor, Inb tez opa­
trzony w wyrok najwyższej magistratury sądowej 
przesiadującej w Rzymie

W skutek tego artykułu, ile razy tylko spodoba 
się najwyższej magistraturze będącej w Rzymie, 
a która może nawet nie być najwyższą magistra- 
turą w państwie (jeśli np., jak powiadają, Trybu­
nał kassacyjny pozostanie we Florencyi), tyle ra ­
zy prosty komisarz policyi może wejść z pełomo- 
cną władzą do Watykanu dajmy na to, i tam ro­
bić co mu się jedno podobać będzie; a nawet prze­
glądać wszystkie kąty pokojów samegoź Papieża 
i wszystkie szufladki jego stolików. Bo proszę u- 
ważyć, że redakcya komisyi usuwa ów szczegóło­
wy przypadek postawiony przez redakcję rządo­
wego projektu, przypadek, kiedy idzie o szukanie 
zbrodniarza, a natomiast kładzie ogólne prawidło 
obejmujące wszystkie możebne przypadki, orzeka­
jąc je temi jedynemi słowy: w celu wykonywania 
aktów własnego urzędu.

Z takiem rozporządzeniem prawnem, jeżeliby 
rząd włoski potrzebował jakiego papieru z kongre- 
gacyj kościelnych, w których się toczą sprawy świa­
ta całego, lub dokumentu z archiwów, lub depe­
szy z kancelaryi dyplomatycznej papieskiej, nie 
potrzebowałby jedno udać się do magistratury i 
otrzymać od niej wyrok czyli m andat, i natych­
miast prawomocnie miałby, czego życzy; a i to je­
szcze wtedy jest możebnem, że nietylko rząd, ale 
sama magistratura może sobie w razie swej wła­
snej potrzeby tego samego pozwolić. Wtedy ma­
gistratura jednego państweczka, a choćby ono było 
i państwem większem niż są Włochy, rozstrzyga 
o granicach, w których się ma obracać wolność 
działania Głowy całego chrześciaństwa i o spra­
wach, które cały świat obchodzą i którym może 
przeszkodzić lub je zawiesić i zniszczyć. Wtedy, 
proste następstwo, rządy duchowne całego świata 
chrześciańskiego zależą od dobrej lub złej woli 
jednej takiej magistratury, mającej ten jedyny do 
tego tytuł, że jest włoska i że siedzi w Rzymie.

Na taką dziwotworność nie ma się co i oburzać 
a jednak,— i o tem będziemy się mogli coraz wię­
cej przekonać,— jestto jedyny logiczny i konieczny 
sposób urządzenia stosunków między Italią a Pa- 
lieźem, skoro raz Italia Rzym zajęła, a Papież

nie ma władzy świeckiej. Rząd włoski jest w swo 
jem projekcie do prawa nielogiczny; skoro raz 
wszedł do Rzymu, powinien wejść i do Watykanu 
takie samo ma prawo do tego. Jeżeli nie może 
pozwolić sobie do Watykanu prawa, i do Rzymu 
nie może go sobie pozwolić. Komisya tedy wyrę
i*  9. a  n r lno>inn 2  • _ i_ a a

oraz zestawienie budżetu w ten sposób za dobre, Ipisu tego wyjmujemy szczegóły dotyczące Stras- na a • ,
a tak osiągnięto zgodę w uchwałach obudwu de- burga: 8 7  y ą a ~  0d kilku dni mamy zupełną odwilż. to
i p O fO O T l] I  —-S« • i  • S Z C Z fl Tli A n i lÓ A I łO  u r n l i  n m n k n l n  J n t Z  — _ i  *

P a L u , .  • • . I W  zmierzchu wieczornym wynurzyła się zdała
m i ! n !  • przerwie protokół posiedzenia prze- Katedra strasburska. Stary ów święty olbrzym na 
S zpL 1 n r3 0:i9P°  CZem prezes zamkn^ł P°- wiele rzeczy patrzyć musiał, które smutkiem przy-siedzenie ń 19 "  ■** I.""”*? ‘7 V"; *uubim, mure suiuutiem przy

  p mvaay j i  r . . , M y  do Je8° zarysów. Na szczycie wieży powie-
T , i  Przyszłe a z porządku szóste posiedzenie wała czarnobiała chorągiew. Jakaż to ironia! po 
I z b y  p a n ó w  w Radzie państwa odbędzie się we tylu doznanych krzywdach pod tvm sztandarem' 
czwartek 23 lutego. Porządek dzienny: Odczytanie Gdv nod KV>hl orufi L *  7  ’

szcze nie puściła, atoli przybyło dziś wody - 
4, podniosła ona lód i przelewa się wierzcheJ? 
“Ziewają się, że tej jeszcze nocy lody zaczna 
kra się ruszy. Obok mostu na Podgórzu poo^ 
wyręby dla ułatwienia w tem miejscu spływ,,%  
i zabezpieczenia mnot.i,. ai» n in  oIttou/nII A   . 1()|i zabezpieczenia mostu; ale nie słyszeliśmy o 
innych środkach przeszkodzenia tworzeniu sie, 01,11
W  T n i n i a o o o l i  i - ___ i  i  • ‘

» ,b 6 , w * * ,  lo<Ia 1 “ »*"■
— Wiener Abendpost walczy dalej z dzienni- Itrzv seknndv miiaifl i nao-ip xvvKnnhl' a u *wie, | mow, do których to należy, nie kwapią się, 

karstwem; przytoczywszy onegdaj ustępy z dzień I Najwyższy szczyt wieży krzv* » i . ^  bateryi tejszy Magistrat nie używa środków doraźnych, k
nitów krajowych, p W  znów dzisiaj giosy dcien- zniszczony. Kanonier’ o^z^m ał w*nagro!?e tózyż ia S T Ł J  "i! “ s '10?” 0 ^mkow zagranicznych, a szczególniej włoskich1, po żelazny. nagrodę Krzyż Mą się do obowiązku, gdy nad mmi wisi
P 7 P I Y 1  T O P O rtO  f T ł ł A n r  ń H n n n  « iw r,1 v w /t«  ~ _____  1 .1  • I  t t  w w I  — — f O d  d O IT lBIT]

— karj
czem wraca znów do prasy ruskiej', węgierskiej* i I Kehl smutno ies/eze *, • ,, L  ^  domem Bractwa Miłosierdzia stoi wod
czeskiej. Nie powtarzamy tych ustępów, są one są puste a wiele z nich w ernze/d? d t  dnij  dotychczas nic nie zrobiono, żeby
bowiem mniej lub więcej do siebie podobne, a co Na przestrzeni mfeiky R en m  i H  t k / °  kanału-
do głównej treści zgadzają się wszystkie w tem, kie drzewa są zestrzelane Dworzec otoczony S  -T v  a z Przyjacwł osobistych p. Władysława 
że bronią gabinetu nowego nrzed w y c ie c z k a m i I d «  no ot.°czony zale-1mińskiego donosi — - • - -nam, że tenże umarł w 

na zimnicę mołdawską.
że bronią gabinetu nowego przed wycieczkami dwo na pół zrestaurowanemi a™*o™{ o* £ I mi,n£ 
dziennikarstwa wiedeńskiego, i zalecają czekać na równie przerażający przedstawi! widok W iecz?  w t , . .
czyny tegoż gabinetu. rem zaledwo gdzieniegdzie paliły s l ^ r n t e  Gmf- A d ™  ^  m l T h przybyły pra«

— Z powodu szczegółowego wypadku poruszono na jest oszczędną gdyż ma wiele żfhr»W.W *1 IAdryana G ł ę b o c k i e g o  „Żebracy na Jasnej m 
z rozmaitych stron kwestyę wydania konstytucyjnej wienia i obciążona! iest nodatkami i u • |  Częstochowskiej" i ś. Czesław w chwili oswobock
ustawy o obcokrajowcach. Grazer Z tg  donosi, że Katedra, 0,1 Jana
rząd uprzedził pod tym względem opinię publiczną, bosięźny olbrzym, utraciła n ie je d n e T a w U iz d ó b l  n w Krytnie i Zachód słońca.

tak- i  ustawy> lecz z nieugiętem czołem przetrwała straszne ^ 3iąjSZy nocy Potrzyma}

dej strony padło kilka ofiar. Powodem były sprzeczki na ulicy. Co się tyczy uspos^bfenfa mieszkańców prz^ otowany do kradzieży,
graniczne i o pastwiska. Patrol wojskowy, który się wszelkie twierdzenia, że ludność skłaSa 3 e  d ono’ “  .“er JaU Wojtowicz skradł na Oparza w p,
pojawił wkrótce na polu bitki, trafił na tak zacię- rozumienia z zwycięzcami sa z gruntu v 1™ SZ.yn zegarek srebrny 1 zastawil S° u szynk,
5  opar, U postanowiono poaittów. O ile Gtgbobi, m e o p i s / o / w S  SńfSSS, o t a T i  R  148 »

sze źródło", że wiadomości te polegają na najdo- w }°&lce mimsteryum i jej projekt do prawa 
wolniejszych kombinacyach i że je  uważać po- J ’ J powiedziałem, jedyny logiczny; ale zara- 
trzeba za pogłoski zupełnie bezzasadne. ze“  Powinien. otworzyć oczy wszystkim, którzy

Dzisiejsze głosowanie w Izbie deputowanych po- Papież może się obejść bez władzy świe
trzeba również uważać w części za potwierdzenie, ej‘. 0 względem wielkiej wagi są dysku- 
że powołanie hr. Andrasego uważane jest za wieść ?y? obecne w izbie florenckiej, i mogą nauczyć nie 
bez podstawy w kołach stronnictwa rządowego. J . e.g0 z *ych katolików, którzy dawniej myśleli, 
Wkrótce zaś będzie miała Izba sposobność okazać, mm.ej .na h' st,017§ i “a naturę rzeczy zważając, że 
jak się zapatruje na stanowisko prezesa gabinetu K P d W.°. wladzy świeckiej obejść się może. 
tutaj na miejscu i użyteczność jego działalności w | . .  apieżj  bez władzy świeckiej jedno tylko jest 
Węgrzech. Pod rozprawy Izby przyjdą bowiem nie-1P116-!?06’ gdzie może wolność zachować: w kata 
bawem żądania dwóch dodatkowych kredytów pre-1 acb lab wygnaniu, 
zesa gabinetu •— jako takiego, i jako sprawującego I . Rz^d włoski w obecnej chwili, mimo całej logi- 
urząd ministra honwedów. Mianowicie, podw yższę-1stronn ic tw a przeciwnego, chociaż sam w duszy 
nie funduszu dyspozycyjnego do 200,000 złr. i I te same z.asady podziela, w czynie jednak następstw 
kredyt dodatkowy na nowe rozszerzenie organiza-1 Przyj%6 ni® może. Za nadto jest świadom tego, co 
cyi honwedzkiej, przenoszący 4 miliony. f się po za Italią dzieje, i jakieby skutki na świe-

Nowy ten kredyt obejmuje zaprowadzenie 7 g o | c i®  wywołało takie sprowadzenie Papieża do roli 
okręgu honwedzkiego w królestwie Węgier i K roa-1 mieszczanina rzymskiego i prostego obywatela 
cyi; podniesienie prawie o I  milion kosztów n a | ^ ocb'  odpowiadającego pod rządem i magistra- 
ćwiczenie żołnierzy; przeszło 3 miliony na now ą |tur$ za wszystkie uczynki swojego urzędu. Rząd 
broń, rynsztunki i urządzenia, jako też wydatek I włoski postanowił tedy ratować się nielogiką. 
na szkoły honwedzkie. Budżet więc tegoroczny mi-1 Było.to przedwczoraj lig o  bm., na posiedzeniu 
nisteryum honwedów przenosi 8 milionów. W pra-|*zby> kiedy p. Lanza, naczelnik gabinetu, oświad- 
wdzie znaczna część należy do rubryki nadzwy-|czył zebranym posłom, że obstaje przy redakcyi 
czajnej, lecz czyż rubryka ta  nie jes t sama na I projektu przez ministeryum podanej, i że czyni z 
długie czasy także zwyczajną? W owym kredycie I Przyjfic*a lub odrzucenia tego artykułu kwestyę gą- 
dodatkowym figuruje po raz pierwszy dochód zjbinetową. Nic nie mogło spaść na Izbę w sposób 
funduszu Ludoviceum, świeżo zwrócony Węgrom I mniej spodziewany, jak to oświadczenie, zwłaszcza 
przez ministeryum wojny, a jest on dosyć zn a -|P °  uprzednych co do innych punktów ustępstwach 
czny, aby z czystego dochodu pokryć koszta szkół I ministrów. To też wszyscy, rzec można, osłupieli 
oficerskich honwedzkich, około 160,000 złr. I i wielki na Izbę padł popłoch. Takie wrażenie od­

nosi, kto przejrzał sprawozdanie z posiedzenia w 
dziennikach wczorajszych.

R z y i n  13 lutego. I Wczoraj była niedziela i posiedzenia nie było.
I Sprawa rozstrzyga się w chwili, kiedy do was pi 

C isiam o! powiedziałby Włoch. Otoż mamy! T o |sz§> i dopiero wieczorem będziemy wiedzieli z te

» *  " --------------------------------------- w . i i ;
Adjutant N. Pana major Groller odjechał do wojskowych ,aau wy wem 1 4̂da wydelegowania kogoś z Nam

Pragi aby w zastępstwie cesarza wziąć udział w Na drmri'dri** ■ . ... , . L1 ftni« w a i Wydziału krajowego dla przygotowania,
■ ”  ł  dzień żandarm1 prowadwli ałeją chło-1tunlfu. Zdawałoby się nam, źe władze kraiowe iak

p .Ludność przechodżąca zatrzymała się. Twarze ich wiatowe i miejskie, : ’
cecnowała boleść i oburzenie. doDÓki m n ie m a li ,  i e  n ib t  I h v łv  7aWA7flail nnouwni

pogrzebie księcia Mensdorff-Dietrichsteina.
— NPair przybywa w poniedziałek przed polu 

dniem z Meran do Wiednia.
t

M r ó l e s l w , ^  J P o l e l k f e .

.»  1   - — o-1 rządowe i autonomiczne, nowiiii
obuizeme, dopoki mniemali, żenikt były zawczasu noczynió kroki stosowne nie dopiero«

----------------  . ^ *  °dwracah się. Nikt tam drugiemu nie wierzy. — Donoszą nam z Za l e s z czy k ,  źe tameczna
Przy końcu zeszłego roku Komitet Urządzający I w s z y s t S h l L r S ^ k f i r ^ f Ł  I P°wiatowa na P?««dzeniu d. 13 lutego wkomple,

polecił odbyó ścisłą rew izję zarządów gminnych, odwróciłem dostrzeełem lodzi r  ^  r t  -pWys^ pila uchwałJ  Batiy powiatowej i
Ze sprawozdania komisji t y s t a c j 1 do przejrzenia. mów'ącego ’ p o • ‘1 ? ?  p“ )'cji 0 f ■ i 
stanu instytucyj gm innych w gubernii Płockiej wy- mną Stan ludzi k tó r z y  in lr im im fit  , y  CẐ C1 P olski prawa obywatelstwa w Galicyi.
kaznje Sie , jak  dalece Moskale s ta ra j, sip m j I b o L ^ n X  i ^ Ł R ^ l T 8 g ? ” ” 11! I .  ~  O #  K - t a k  z C m m  a o l i m i

skieno) przez w óitó. om ie- - i^ g s z o z e n io  b ,l  tak olropny, ie k to  jego“ S

C2l“"k6’ l -  » o w ,  S ą c z  łó g , lutego.

skiego) przez wójtów gmin* nie można było za­
prowadzić urzędowej korespondencyi w tym języ­
ku. Ponieważ jednak rząd całe swe usiłowania 
kieruje ku ruszczeniu polskiego ludu, więc sto­
pniowo czyni obowiązującym język rosyjski. Obe­
cnie, jak zapewnia sprawozdanie, w 6ciu powiatach 
gubernii Płockiej korespondencya zarządów gmin­
nych, z wyłączeniem wyroków sądowych i niektó­
rych ksiąg, prowadzona jest wyłącznie w języku 
moskiewskim. W p^iżostałych dwóch powiatach gu­
bernii język rosyjski wprowadzony zosfał do ko­
respondencyi w większej części gmin. Do wprowa­
dzenia języka moskiewskiego użyto pisarzy gmin­
nych, którym pomimo tego, komisya wystawia nie­
zbyt pochlebne świadectwo. Znaczną ich część m a­
ją  stanowić ludzie, którym powierzenie tych czyn­
ności nastąpiło w braku lepszych urzędników; nie dT^nierre

n f lw p f  Qni>QWAi7tłnnia l in rrn n n k  n n  I ‘

 j ,  „ oouiiyoua iuuuuou mc przeoacza tego. (X  v i  ,

rrn  i  .---------------*  t O l  Y 1 7 1  X- H I G H  Z I O Z Y I  I

i =  1« « F ‘?  “ -  S ,  i *
Strasburgu stało się kupą gruzów, Komitet składa ‘ P ‘zaprzecza n aw et spraw ozdanie licznych  nadużyć, njpmo „ni “ UłK* B™ uw> I *-<>“ «»* sfcłada s ię : z przewodniczacetro Dra Tr«

tylko niewykształceuie wójtów dozwala im 
wierać wpływ szkodliwy na sprawy gminne. wy - | s i ę  sam o  

m iły  p łom ień
I kaprysem los oszczędził

1 5  u Jti 0 mieJsce> tak że domy palące Klemensiewicza, Dra Piricha X 
bombardowanie gąsiło. Gruzy bowiem tłu go, prof. Szlegra, radcy Zdański 
nem  nieraz grzebały ratujących. Dziwnym Adolfa Dobrzyńskiego.

X. Foxa, X. Jaworskie- 
Zdańskiego, prezesa Rady j,

^ e a t r  w o j n y . I t s  s s r s s s :
Czy-

Dowództwo niemieckie wspólnie z dyplomacyą I niem 
niezaniedbuje żadnej ostrożności, aby niebyć za- 
skoczonem wznowieniem kroków wojennych. Wszy­
stkie w polu stojące armie niemieckie wzmocnione i w . ,  
zostały świeżemi korpusami z pod Paryża, a armię K rO lllk a  m ieiSC O W a 1 Z a m n i C Z n a  
oblężniczą doprowadzają ciągłemi transportami* «
wojsk z Niemiec nadciągających do pierwotnej siły

p £  b S S Z S S " a» » > * » « «  »-»■ 
ś t j ś p o ł o ,  p u ś C s t  L t t  s s s t t i ?  .° i™ :Ze składek (4 zł. od osoby) utworzony zostanie 

fundusz w 20tu częściach żelazny w 80ciu częściach 
zaś obrotowy.

— B r z e i k o  15go lutego.
. W  -ł -̂) Na dniu 6 t. m. odbyło się ukonstytuowa­

nie do Rady powiatowej w Brzesku.

co miało przyjść, przyszło: jedno z onych niepo-Ingramów o jej przebiegu. Doniosę wam o niem, _ 
dobieństw stojących na drodze z Italii do Rzymu, I b§?§ si§ starał  zawiadomić was o tej rzeczy dokła- 
a o które kto wie, czy się nie rozbije dzisiejsze mi-1 dni®) bo w właśnie chwili rozstrzyga się mo- 
nisteryum florenckie. Iralnie a nawet rozumowo spór Italii z Papiestwem.

Już od dni wielu rozprawia izba poselska o rę I Wysyłam jednak dzisiaj ten uprzedny obraz stanu 
kojmiach Papieżowi przynależnych. Rząd był p o - |rzeczy» żeby niemieć następnie za wiele od razu 
dał od początku swój projekt do prawa; a już te n l0*0 donoszenia. (Projekt rządu został, jak wiadomo, 
wszystkim katolikom, w przypuszczeniu, że rząd | przyjęty. Red. Cz.) 
włoski przez czas jakiś w Rzymie gospodarować 
będzie, wydawał się mało zabezpieczającym. Atoli 
izba ze swej strony mianowała komisyę do przej-| N. P. nadał Józefowi Hanczak P o p i e l o  w i, dy- 
rzenia rządowego projektu, zanimby go wzięła pod rektorowi bióra przy sądzie obwodowym w Tarno-
dyskusyę, w skutek czego .deputowany Bonghi, spra- polu, z okoliczności przeniesienia go na stan spo-
wozdawca komisyi, przedstawił w tejże imieniu czynku, złoty krzyż zasługi w nagrodę jego wie
projekt tak przeinaczający ów pierwszy, że może j loletnich, wiernych i skutecznych czynności,
się innym nazywać; a tak umniejszający owe pier­
wsze zabezpieczenia, że niemal nie zostawia ża
dnych. Otóż w tym projekcie jest jeden artykuł, I Władysław hr. Skarbek zapisał aktem darowi, 
w którym się praktycznie niejako skupia owo nie-lzny de dtto Lwów d. 17go maja 1870 kapitał w 
podobieństwo, o którem mówię, pogodzenia stron I kwocie 50,100 złr. w. a. na premiowe wyposażenie 
obu, a raczej obu przeciwnych sobie zasad. czeladników i rękodzielników z zakładu Drohowyz-

Żeby dobrze zrozumieć, o co idzie, a i dla tego kiego występujących, 
także, że ta  rzecz wszystkich katolików obchodzi, C. k. Namiestnictwo jako najwyższa opukuńcza 
podaję obie redakcye: władza krajowa nad fundacyami, potwierdzając akt

Projekt rządowy tak się wyrażał: „Art. 6. W powyższy, podaje ten wspaniałomyślny i naślado- 
skutek niezależności zatwierdzonej w art. 4 i 5, ża- wania godny czyn w celu podźwignięcia rękodziel- 
den urzędnik władzy publicznej ani ajent publi- nictwa w kraju do powszechnej wiadomości, 
cznej siły nie może wejść pod żadnym pozorem do | Z c, b. Namiestnictwa,
pałaców i miejsc zabezpieczonych, by tam wykony­
wać akty własnego urzędu, chyba na wezwanie,
albo za pozwoleniem Papieża, lub tego kto go za-1 Wiedeń 19 lutego. Wczoraj odbyło się zapo 
stępuje, lub tego kto przewodniczy w konklawe wiedziane ostatnie posiedzenie delegacyi austrya- 
albo w soborze powszechnym. W przypadku jeźli ckiej w Wiedniu celem poprawienia błędu, jaki za- 
kto popełni w pałacach lub w miejscach ząbezpie- ] szedł przy dodawaniu pozycyj budżetu wspólnego.

’ ’ ■ ‘ Posiedzenie zagaił prezes delegacyi p. Hopfen
o godz. wpół do 12. Zgromadzenie nie było liczne. 
Ze strony rządu obecnymi byli kanclerz państwa 
hr. Beust, minister Lonyay i szef sekcyjny Hoff­
mann.

Sprowozdawca Dr Demel wniósł imieniem wy­
działu budżetowego, aby poprawić błąd w mowie 
będący. Rozchód przeto mający być pokrytym, wy­
nosi 116,733.014 złr., a po odciągnięciu dochodów 
cłowycb 104,533.314 złr., tak, że na Przedlitawię 
wypadnie z tego zapłacić 73,173.319 złr. 80 c. 

Zgromadzenie jednogłośnie uznało te kwoty,

  t  .,  _.v  . K r a k ó w  20 lutego. Otrzymaliśmy do ogłoszenial P°Przedniem zrzeczeniu się kandydatury na pre-
lczebnej, Z doniesień dzienuików o rozpołożeniu od Komitetu wsparcia rodaków naszych we Francyi na-1Z6Sa ze strony hr* Wita Żeleńskiego przystąpiła Rada 
kierunku marszu rozmaitych korpusów odgadnąć j stępujące oznajmienie: J I pod przewodnictwem X. Kitryssa ze Szczurowej do wy-

można cele operacyjne armij polowycb. Z armii Kilka osób zgłosiło się do Komitetu z żądaniem b°ra Prz6wodnicZiicego. Na 24 głosujących 14 głosów
księcia Fryderyka Karola stojącej na zachodzie na- P ójścia w pomoc szczególnym osobom znajdującym się Pxadł° na P -Wład- D ą mb s k i e g o  z Woinicza. 8 rfo- 
przeciw Chanzego znajduje się korpus 9ty na pra-1w Paryżu. Komitet oświadczył publiczności w pierwszem I . 
wem skrzydle stanowiska między Rouen i Brionne; I swojem sprawozdaniu, że upoważnił w Paryżu pp. Se 
stanowi on ogniwo łączące armię tę  z armią pół-1weryna Ga ł ę zo ws k i eg o ,  Ludwika W o ł o w s k i e g o  
nocną jenerała Goebena, której lszy korpus roz | Bronisława Z a l e s k i e g o ,  Karola R u p r e c h t a  i Eu-,  
łożony jest między Rouen i Dieppe, a 8y jakoteż stachego J a n u s z k i e w i c z a  z mocą przybrania sobie i yU8Z 
dywizya księcia Albrechta między Amiens i Pe- współpomocników tak w Paryżu, jak po departamentach ■ D° wydziału weszli: 
ronne. Dalej stoi 3ci korpus armii księcia F ry d e - |do zajęcia się rozdawnictwem zebranych składek ’

D ą mb s k i e g o  z Wojnicza, 8 glo­
na p. A. Marassego z Jurkowa, dwa głosy roz­

strzeliły się.
Na zastępcę prezesa, przy powtórnem głosowaniu, 

znaczną większością wybrany p. K. Ram  u l t nota-

A. Marasse z Jurkowa,
X. Kitrys ze Szczurowej, pp,

--— —- r — - - —  — - ‘juo- ■ „ v V.—. .cmoujcn siuaueK. i w  r> . , Stadnicki z Wielkiej Wsi,
ryka Karola w Alenęon i La Mans, a lOty w  Cha-1 Komitet zatem wskazówki sobie udzielane prześle żeleński ze Słotwmy, Z. Zywicki z Biskupic, 
leau du Loir i Tours. Iza każdym razem tym wymienionym wyżej osobom do Niechęci u włościan przy wyborach do Rady i Wy-

Dla wzmocnienia tej armii odmaszerował w d. I których wyprawi znowu niebawem dalszą część funduszów- działu nie było widać ^ak w innycŁ powiatach.
9 b. m. 4ty korpus z pod Paryża do Chartres i I miejscu bowiem najwłaściwiej może być oceniona Upłyniony 3' letni Peryod nasuwa niektóre uwagi co 
zapewne posuniąty zostanie do Le Mans, podczas stosunkowa potrzeba i rozdział zasiłków najsumienniej I d° naszeg0 samorz4du : 1) Samorząd nasz przedewszyst- 
gdy 4ty skoncentruje się całkiem w okolicy Alen- Mokonany. ' kiem musi być taki, aby ciężary pierwej nie dały się
ęon. Na wschód od 10 korpusu w Blois stoi 25 — Na wsparcie P o l a k ó w  we Prancyi nadesłano W® Z“aki’ nim si? dadz4 czuć korzyści; 2) Gminy muszą
dywizya (heska), a w Orleanie 5ty korpus na wschód nasze ręce: Gospodarze balu dworskich odbytego by<5 z.reor&aniz°wane, jeżeli samorząd nm się stać rzeczywi-

I p n a r ła m o n n io  V nnnw  !r/\ . . . .  w  li 1 K K rn nr I n ł . i , ,  t  , • .  . . .  ’ . ^ 8 | stościa. Tflra? sa  ci-nmnHtr num oinon   •

czonych zbrodnię przewidzianą przez zakony kar­
ne państwa, albo jeśli gdzieindziej ją  popełniwszy 
tam się schroni, nie będzie mógł być poszukiwa­
nym ani stamtąd wyciągniętym, inaczej jedno za- 
pozwoleniem Papieża."

Taki rodzaj zabezpieczenia zawarty w projekcie 
ministeryalnym co do mieszkania przynajmniej pa­
pieskiego nosi na sobie jakieś znamię lepszej i 
szczerej intencyi. Natomiast redakcya komisyi na­
stępnie opiewa: .

„Art. 6. Żaden urzędnik władzy publicznej ani 
ngent publiczej siły nie może w celu wykonywa-

zaś od tegoż w departamencie Yonny k o rp u s w d. 15 b. m. w hotelu Lwowskim, dochód z tego balu ią‘ Teraz są Sromady> niemające środków ani mate- 
6ty. Ostatnie siły stanowiące półtrzecia korpusu 15 złr.; p. Ludwik Jędrzejowicz za bilety koncertowe Iryalnych ’ ani moralnych, ąby się rządzić. Lecz niech
przeznaczone są zapewne do utworzenia nowej nie- 7 złr-; z Wiśnicza przy Bochni 1 złr.; Z. Dobrowolska | i? poł%cz4 w większą całość, składające się z kilku
mieckiej armii loarskiej. Na wschodnim krańcu 3 zh--; T. Świeżawska 5 złr.; M. Stupnicki 10 złr Iub więcej gromad 1 obszarów dworskich; niech wRa-
kraju wreszcie między Di jonem, Lons-le-Saulnier -  Na rzecz j e ń c ó w f r a n c u s k i c h  w Poznani,, H?® gmiJDnej zasi«dzie “ ku duchownych, przełożonych

Pontarlier stoi armia Manteufla, składająca się | nadesłano na nasze ręce: Gospodarze balu d w o ń S 1 kilku światlej szych włościan: to 
2g°, 7go i l4go korpusu dywizyi rezerwy Schme- odbytego w d. 15 b. m. w hotelu Lwowskim dochód t  g “ • ? 6 “ °gła załatwiać sPrawJ  sporne i

1Dga;  . , . . . , U  tego balu 5 złr.; p. Ludwik Jędrzejowie^^^blety •1T 5 b?dzie potrzeba z każdą
Gdyby przeto po upływie rozejmu kroki nieprzy- koncertowe 7 złr.; N N z ulicy Stolarskiei 7 z t  p!;awą °dQ0Slć S1« do władz Powiatowych. 3) Władza 

jacielskie na nowo rozpoczęte zostały, są w pogo- _  v  \  m autonomiczna musi się zlać z władzą administracvina
towiu cztery silne armie, aby wojnę rozszerzyć aż des}ał n'am 10 zir S f S s ?  S e t  jed“ą cal° 5  Zlanie takie Pozwoli p o w ad z ić  zna-
do ostatnich granic Francyi. Jak widzieć można tewskich zostaiaevJi, !  w? • Wlzytek wygnanek h- czne oszazędnosci w budżecie krajowym. Komisarz rza- 
z powyżej skreślonego rozpołożenia korpusów, two-Liadze nde«i 5  Fran,cyi, .P -A- S. 3 złr. — pie- dowy będzie pilnował w każdem starostwie aby Rada 
rzy ono nieprzerwauą prawie linię poczynającą się ą_  prZe s ł a n o hr  3 , 5 m  '  V Kl'akowie- P°wiatowa nie przekroczyła ustawą naznaczonego za-

f t ł L  afa i ” , 1 W W ? Kad, powiatowo isietjlko H»

długiej linii, skupiłyby się w' cztery o g r o m n 7 k ł ę - 1 r o d z i n przesłał nam l \  zlr‘ na rzecz I jący sobie sprawę z obecnych stosunkó*w, powinien’za 
by posuwające się przeciw przedmiotom o p e racy j-L ma n o s  złr' 36T e n t  T u F t  z ostat“^  zaPmaną swój adoptować i do urzeczywistnienia dążyć. W pierw- 
nym, które wskazuje sama natura stosunków, jak J t  ♦ T T  f°* frankÓW złotem) ®zJm szem trzechleciu wolno było się rozglądać w nowd sy- 
Lille, Rennes, Bordeaux i Lyon. Pod Paryżem po-I V w l  n T  1 ° / ri £ otełn*,  Ituacyi; w drugiem trzeba działać; aby zaś Z l a ć
zostanie wtedy jako rezerwowa armia k o rp u sL o sz y ń sk ie m u to ^ w ra^ T ń  7 } ^  aPl°trowi trzeba sobie Pogram postawić; inaczej bowiem wszel-
gwardyi, l i ty  korpus pruski i 12 korpus saski,Mo76 zh- 1 ; i „ P?zesła“|  s“mą 3 lutego kie usiłowania spełzną na niczem.
oba korpusy bawarski i wirtemberski. iakn te*l -o _ ^ ancygie5 1 13.lute&° (!29 zlr.I Jeżeli instytucya Rad powiatowych ma—  korpusy bawarski i wirtem berski,‘ jako też I i “2 ' rsr T czy n/razem" r T f tT f T  V 5 f T S° (5 9 zlr‘ I Jeżeli instytucya Kad Powiatowych ma zapuścić ko-

,‘ nd" ery g w d , i ' p rae to r“ em ' P k e  ^

Alzacji, charakterjz'iij4c ł 8” S°
ducha mieszkańców owej podbitej prowincyi. Z o -1 zostały. u udko w

Felietonista Nowej Pressy opisuje podróż swą do | S O o T ta  ^ e t 'T l X a 117̂  iu T d Z ?  cbwin U is^ cyinyS
 ’  1 a - riaIera’ “ °re luż doszły swego 1 szkołą przygotowawczą do życia publicznego w kra-

przesłanej ju. — Wyszedłszy z wolnych wyborów mieszkańców
całego powiatu, posiada tegoż zaufanie, a więc moź*
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X. S k w i e r c z y ó a k i  kanonik kapituły z Prze-

S z y m a n o w s k i  Murycy właścicieldobr zeSłociny. 
Jako delegat Komitetu obecnym tam będzie radca 

,«ni tę wiauŁij " -o -  J  m'0?atku kraio-1 Langie Karol z Krakowa. , ,
jak teraz jest autonomia w mniemać, że Po egzaminie tym wyjdą uczniowie ze ̂  8Z

W02 O CJ ^  uiemn^’ 1 y •    niomn^ I trzechletnią praktykę, wskazaną w art”  MAiinlnu - *

2 * 3  ?  w łT dT ęl dobrem ogółu wykonywać,

chaj rozstrzygnie, bo potrzeba wiedzieć, czego chce. 
Co do mnie, rzekł Thiers, który poświęciłem całe 
życie krajowi, gotów jestem oddać się mu z całem 
wysileniem i przywiązaniem; ale izba musi konie­
cznie rozstrzygnąć pytanie. Przejdźmy zaraz do 
biór, i nie czekając 24 godzin, powiedzmy, czego 

YII ustawy z I chcemy. Prezes pyta Izbę, a ta uchwala przejść 
bezzwłocznie do biór. Posiedzenie przerwane. Por W c i  moralne , lwio ~IU:cb warstw 131go marca 1870 szkołę tę urządzającej. , I ?ezz

Tako taką korzyść cytują zbliżenie y , . . ...x Ktobv urzeto iedneso z tych uczniów przyjąć chciał jego na nowo rozpoczęciu, przychodzi do odczyta-Ktoby przeto jednego

teres —- . .
dy powiatowej tego nie dokażą. 

— R o p c z y c e  
(J.S.) Czy

. nowy całoroczny  .- .
I mie Komitet w bieżącym roku dziesięciu uczniów na j razem delegacyi wyznaczonej do prowadzenia ukła^ 

Prusakami. Poczem Izba nadaje T h  i e r  
u w y k o n a w c z e g o .

wczorajszej

itw popełniono! t  w m iŁ t W  na zime parę butów i ko-1 słowie a n g i e l s k i  « . . .
ro  świeżym wypadku dokonanego m^r

Ch.cM.ch, które m m  karczmie

jęło nas w swe -• ,
aż troje morderstw pope 0 m0rderstwa w I nym w nauce Komitet kupi na zimę parę

P„ S»iez,m ' z » » «  w t am*.  _ . .  .  -----------

n i  ' ł Z T J S f S  Wincenty Kot, Wojciech I hyczaje.Samuela Desera zmówieni - Miksiński z za'
Kołodziej, Bartłomiej * m m  ■ «

, W imieniu swoich rządów wyrazić mu uznanie rzą^ 
3zek* , , „ Lin inki uubie Francya nadała. Ks. M e t t e r n i c h
Starający się o przyjęcie udowodnić powinni dobre -■ d , J rAwnież z zawiadomieniem, iż hr. B e u s t
czaję, biegłość w czytaniu, pisaniu i rachunka p y J ^  uznać bezwłocznie nowy rząd fran-

wiek nie młodszy od lat szesnastutJJŁ 1110 iillUUOajr uu   . - , ,
Podania o przyjęcie do szkoły wnosić należy bezlcusKi.n.uiuu/iicj, * . wracaiacego Antonie-1 roaama o przyjęcie uu onautj

sadzki, uzbrojeni w grube ^ ’J  Ldanemi w głowę, stempla do Komitetu k r a k o w s k i e g o  Towarzystwa go- 
go Patra te: zbrodni nie była chciwość I spodarczo-rolniczego najpóźniej do 15 marca r.

p y yn% . —  „ — samowolnej! Kraków dnia 12 lutego 1871.

nowy rząd 

wieczór. Deputowani

z H u s s e j n e m  paszą, spór z Tunisem znajdzie 
zapewne zadawalniające rozwiązanie. Dziennik Fan- 
fu lla  zapewnia, że A r a go  nie ma ani urzędowej 
ani półurzędowej misyi.

S t o k b o l m  17 lutego. Książę Ostrogotow,
( O s k a r ,  b rat króla, domniemany następca tronu) 
mianowany został rejentem z powodu nawału na­
glących spraw państwa. Choroba króla, która we 
wtorek i środę w skutku natarczywej gorączki wy 
dawała się niebezpieczną, zdaje się, że teraz stra 
ciła tę  cechę.

B u k a r e s t  18 lutego. W miejsce prezesa iz­
by K o s t a f o r u ,  który wziął dymisyę, wybrany
został P a k l e a n u .  Na interpelacyę J  o n e s k u, m i-1 uy ^„„n d o w czad la  spraw za-
nister spraw zagranicznych złożył w izbie całą że sejmom ™ ^  ^  l stwa c0 da sejmom sposo- 
korespondencyę dyplomatyczną rządową. Izba wy- strzeżonych ^ adzl®.p^ J  poszczególnych do naj* 
hmfa komisve dla przejrzenia jej i ogłoszenia bność, właściwości krajów poszczeg J *

przywróceniu powszechnego i pożądanego pokoju 
wewnętrznego i ogólnej pomyślności. Nie uboczne- 
mi drogami, lecz na prostej drodze konstytucyjnej 
zmierzać będziemy ku temu celowi; me możemy 
opuścić i nie opuścimy pola, które nam Cesarz 
świeżo wskazał; natomiast z ochotą gotowi będzie­
my wespół działać dla konstytucyjnego zmienienia 
Wch urządzeń, które autonomię krajów poszcze­
gólnych w wyższym stopniu ścieśniają, aniżeli tego 
wvmagaia interesa całej monarchii. , . .

Tak pod względem prawodawczym jak admini­
stracyjnym, będziemy brali inicyatywę. Sądzimy, 
że zamiast dalszego ścieśniania kompetencyi Ra- 
d ,  państwa, stosowną będsie reecsA

zupełniejszego .przjw ięńć
brała komisyę dla przejrzenia
d r« o w y  . f o r k  17 lutego. Wiele dzienników I zastrzega Radzie państwa prawo zbadania, jAk^da-
donosi że wniosek zakupna angielskich kolonij lece takie ustawy dadzą się pogod 

"  WyZ" ,CZ0Mi d,a
O t t a w a  17 lutego. Parlament Kanady obrado- mamy, że rozmaite narodowości znajdą w tem

g0
S z e m s t a / a  raczej'mniemany wymiar

B o r d e a u x  18 lutego wieczór. Deputowani o « a w «  a « i  —  przedmurze dla zupełnego zabezpieczenia się

S 2 3 F Ł  w
Keferent 

K. Langie.
H.

Prezes
Wodzicki. Sekretarz 

M. Jawornicki.

P r z e g l ą d  i * o l i t y c a n n y .

Depesze Telegraficzne.

•iTiiwości- Antoni Pater bowiem przed kilku mie- 
siącami uniesiony nienawiścią do Wincentego Kota, 
m SHpalić jego budynki; gdy jednak śledztwo sądo­
we dowodów nie wykryło i Patra na wolność wypu­
szczono, poszkodowany namówiwszy swoich znajomych, 
zgładził ze świata nieprzyjaciela swego.

Tej samej nocy w Niedźwiach hulano w karczmie.
Pośród bawiących się staje Stanisław Kopała z bro­
nią palną, i oznajmia, że chce spróbować, kogo też 
najpierwej trafi. Gdy odwiódł kurek i zmierzył się, 
chłopi choć pijani cofają się ku drzwiom. Kopała strze-1 ___
la i nabój śrutu zajęczego i siekańca ugodził w brzuch I dzenja uaiuuu„*6„ - . , h | u u u u y u
Jana Żurowskiego. Nieszczęśliwy pada, a Stanisław j gwardyi narodowej, piechoty i jazdy , n p bert P e e l  potępia
Kopała zostając na pobojowisku, wypił pó&waterek ®b liiy 6  sifi. Przed otwarciem posiedzenia p r z e z L , . --------
g o r z a łk i  i  najspokojniej odszedł do domu. Z urowski 1 prezesa  G rś  v y , za w o ła ł p e n  z 
wśród naiokropniejszych męczarni żyie jeszcze, ale Dewjcy; O b yw ate le! aby się tu dostl ^ ninrtnn.

U j  ohtaeił kiszki i « -  K on/  przebywać kilka szeregńw M z i  ńńrejny ^
ści brzuszne że ra tu n e k  niepodobny. Nazajutrz spra- odtąd będę przychodził tu uzbrojony, tak jak

o łon uznając, że można o

Przestrzegać będziemy zupełnej powagi ustaw,
liberalne w praw-I deputowany oznajmił, iż wszyscy deputowani Al-1 ^  g ^ p rz ^ i^ w sz e fk h n  ^ustępstwom I starać się chcemy, instytucye liberalne w pi

zacyi wstrzymują się od głosowania nad wnioskiem I nrawa międzynarodowego. dziwym duchu postępu wykształcać i ożywiać.
IKellera. Prezes odczytał następnie pismo T h i e r - j p o d  względem p § 7 J t?vskJ ixvrdr.i ra ła  nw am  swoia. na iaka zasłui
sa , który wyraża wdzięczność swoją za zaufaniel ^ ^   ..........    „ _ „ T

|m u okazane i przyrzeka oddać się swojemu j o w o f rancuski  przedłużony jest tylko IT starać się" będzie przywieść je  wszechstronnie'do
Kozejm prusao i.antu&Kł j j  rnawiazania. Znane nam doskonale

t a l .  . - I * ? ! * * * - - .  £ 1ic |u u  Ai^gu g t- r  ----------  _ ,_ x ltrudności naszego zadania; będą nam one ooaz-

B o r d e a u x  17 lutego. Przystęp .do zawieszono. S i ^  a b i Francva m olła je  znieść. Rząd z Thier stwa, a z przekonania cała luduośc przyjdzie w-po
narodowego obsadzony ws7,ędzie k°rdonem Ł o n d y n  18 lutego. Na posiedzeniu Izby Ro-1ta^ ie> aby f 1 J„„;e s fe bezpiecznym dopókipokói moc rządowi, który zdała od wszelkiego jedno
narodowej, piechoty i jazd y ; me podobna p e e l  potępia pruską politykę zaborczą i spo- sem naczele ,nie czuj e s|§ ° ezP pordeauxobraduie stronnego stanowiska stronniczego, prawdziwą au 

' jarciem posiedzenia przez JJJ1 k a d z e n i a  wojny przez Prusy. W r i g h t  o- me zostaniezawar^m l Dopóki w B o r d e a u x o b r ^  8tawia 8obie ^  program.

Igo uczynić. Jutro stawi się w izbie wraz z I X , : ^  mieć wdne ręce jak naj- cem, aby całą naszą siłę, tożsamością zasad spo- 
ftrami. R o c h e f o r t  reklamuje przeciw rozwimę- :ży :mu w elI® a t em i b y ^  ^ l n e  JM ną, , wytężyć, a spodziewamy się z wszelką pe-

t zbrojnych przed domem zgromadzenia naTolityczny rozum kanele- wn?ściąi iż nie z pobudek osobistych, lecz z wła-
| rodowego. Po sprawdzeniu wyborow, posiedzenie dla tego> m s p y y będą snego uczciwego poczucia i patryotyzmu Rada pan-

1MBU11CŁ- ajiuowu ___  r  J ^  . nrzBknnania cała luduośc nrzvidzie wpo-

G o l d s m i t h  Jopie"* « * • '. Mdry robit co c tie  snatady  w « y j » n £  M .p o ł j t t j bna do tego zwłoka czasu,

odpowie- 
państwa, 

była potrze- 
aby się można oddać

wszelka inna | bezpieczeństwo stanie się większemaby przywrócić pokój;wa wytoczyła się do wójta, a ten uznając, że “ oż“M oni tylko mógł,

objęcia

dopiero F n r o n a  nadzieję, że Prusy poprzestaną 
? Invo zatrzyma Metz. H o a r e

go, dziś jest tylko wykonawcą władzy
zwanie wójta występuje jako zbrojna pomoc, a tej po- Zgromadzenie narodowe Francyi oraz Kuropa ^
mocy członkowie urzędów gminnych, w obawie o wła- L ając przed 80bą obraz roszczeń pruskie , berta;

enołnić nn z.ezwolić na spełnienie aktu, kto-1 ’

te  T h i e r s ,  
jutro zjechać 

Wejście wojsk niemie-

sną skórę, nigdy nie żądają.
Jest to głos wołającego na puszczy, że tylko 

zbiorowa zapobiedz może tak dalece zakorzenionemuZDlOrOWa ZapUUlOUA t , . l ) ubu J ,  ,  , . • i  • rłrtli* VflnlpP7P- I oWCżgl/, udwł*-złemu. Złożona bowiem z osób poczucie godności m a -L awsze FrancUzami w dobrej i złej doli, zapieczę . tanowcz^ C o c -------
iacych naprowadzi na drogę poznania, jak Rady po- towaliśmy krwią naszą i naszem przywiązaniem terit0ryalne pozostawi po sobie zaród przyszłej 
wiatowe nieoświeconych swych braci, a działając współ- nierozerwalny pakt, który nas iłączy z iłran ey ą , M u n t z  przemawia gorąco .za polityką
nie nie pojedynczo, siłą prawoś.-i zaprowadzi porzą- dawszy dowody wśród wszelakich prób c ę rządową; sądzi on, że gdyby Francya była 
........  —   --------------- *»!» 'niewzruszonej wierności dla wspólnej ojczyzny. zagarnęłaby Ren- mAwjl nhnle.wałh

)że wyrzekać się tycn, którzy nie I wdanjem jji« Anglii i nazywa je donkis: 
rozłączyć. Zgromadzenie nar0d0We g r a s s  ubolewałby nad podziałem Francyi,

zwy-
caówca ubolewałby nad 

nazywa je donkiszoteryą.
dek, którego nam terez zupełnie brakuje. . — ,   • f i ,

t) 7  inteffo snalił sie dwór w Przyłukach o dwie Francya nie może wyrzekać się tycn,
mil.  od* Mińska, Wh— . l * , *  r r t y * . Vr oui  L / o n . . ,  * * * * * * *

w7 - i  ^  łfl w Kiszenie- uczynić zgromadzenie narodowe, tego nie może j beZzasadnem przypuszczać, iż po takiej wojnie
Barbałata za pod- również Europa; nie może ona^brać: udziału w tych Ub śmy się wffiieSzać, aby przeszkodzić głósk^ano^niedawVo^tarozakonnego ^Barbalata za pod-1 również Europa; nie by postępowino “ O b y śm y

wiem dokumentów byłon » “   ----- -j-- - i mem no którym nowa nastałaby wojna. Go się
a głos publiczny wskazywał nawet osoby, co tą gą . ’ ^  Alzacczykdw i Lotaryngów, jesteśmy go-
łotrowską doszły do wielkich majątków. , towi rozpocząć na nowo wojnę. W skutku tego

— „Tygodnik illustrowany“ warszawski rozpocząi I noczvtu;erny z góry wszelkie ofiarowanie traktakto,
 „  x w „ „ m airmo*n TSnidfttnia". k tó r v  n a ,^ szeiką u c h w a ł ę  a lb o  plebiscyt, mające na celu

, oderwanie Alzacyi i Lotaryngii, za żadne i nieby-
pierwszą nagrodę. . . . . .  łe. Obwołujemy prawo nasze pozostania w połą-

— Pod Modlinem umarł temi dniami najsta-rszy we-1 czenju z Francyą i poczytujemy sobie za powm- 
teran polski Jan Szade, licząc lat 100. Żołnierz kościusz-1 ^  broni£ naszego honoru i godności",
kowski, odbył również kampanie napoleońskie. p„ odczytaniu tego oświadczenia, K e l l e r  za

—- Według doniesienia Gaz. Lwowskiej, umarł d. 5 koje„ów swoich, aby uchwałą swoją posta-
lutego w Chmielniku, w powiecie Rzeszowskim dyecezyii

noweco rządu. W szeregu różnycn Komomacyj roz- u u w w n o  ----- ,  — -  -
bieranych w tej mierze, znajduje się także jedna, s t a  powoływanym był do gabinetu, lecz odmówił, 
rtórą nazwalibyśmy n i e u c z c i w i e  monarch i-1 jest_ wymysłem_______J__ J n i e u c z c i w i e

jest nią prezydentura członka rodziny Or- A u g s b n r g  19 lutego. Korespondencya wido-- -• *■ «- ! -------- — 1 O—~ ^
eaóśkiej,Jeprzez\tórą^chcianóby^niewątpliwie wpro- jcznic urzędowa z M o n a c h i u m  z l8go w Gaz. 
wadzić znowu chyłkiem monarchię lipcową obalo- \ Augsburskiej nazywa zmyśleniem twierdzenie, ja- 
na w r. 1848. O tem bowiem ani wątpić, że pre- koby rząd bawarski domagał się w układach po- 
zydentura Orleana jest bezpośredniem przygotowa- kojowych znacznego dla Bawaryi rozszerzenia gra­
niem zamachu stauu na korzyść monarchii orleań- nic; dodaje zaś te słowa: „O ile dotąd wiadomo, 
skiej a przeto kombinacya ta  nadałaby natych- istnieje zamiar, aby utworzyć z ziem od Francyi oder- 
miast cechę przechodnią rządowi przez konstytu- L anych  osobny kraj cesarstwa Niemieckiego pod 
antę ustanowionemu. Bliżej zaś od powyższych administracyą niemiecką ; nigdzie zaś me słychać, 
względów dotyka nas stanowisko zajęte przez ksią- aby zamiar ten był zaniechany.

Przemyskiej, pleban obrz. łac. X. Marcin Kostkiewicz, 
licząc lat 76, po 51 latach kapłaństwa. Probostwo to 
istniejące od XIY wieku, liczy 2734 dusz, posiada 113 
morgów ziemi, pobiera 10 siągów drzewa z lasów dwor­
skich. Czysty dochód wynosi 505 złr., a kościół po­
siada osobny dochód 40 złr. Nie ma ustanowionego 
przy tem probostwie wikarego.

Nr 293 Kłosów zawiera: „Postąpiłem prawnie*

wili siłę moralną przeciw brutatnej przemocy i 
obwołali niewzruszone przywiązanie do Alzacyi i 
Lotaryngii. „Podajemy wam dłoń, rzekł w końcu, 
nie odpychajcie je j !“ (oklaski ’powszechne). Izba u- 
chwala przez aklamacyę nagłość obrad nad tym 
wnioskiem. R o c h e f o r t  żąda bezzwłocznego 
przekazania go bióru. Większość izby zdaje się 
przekładać przekazanie to na jutro. T h i e r s  mó­
wi, że idzie o to, aby wiedzieć, czy Izba daje

powieść przez Waleryę Marennę (M o r z k o w s k ą) (c. d.); czł oakom swoim prowadzącym układy, rozkazy 
„Starożytne freski": Thetys i Achilles. „Wiersz El-y;— stanowcze, czy też zostawia im wolność układania 
„Kościół jezuicki we Lwowie" (z ryciną);— „Pokój i I aie. Thiers podziela w gruncie uczucia Kellera, 
wojna przez R.“ (zrycinami);— „Korespondencye" (Lwów, w tak ważnych jednak okolicznościach należy izbie 
Kraków, Drezno);— W. książę Meklemburski (z ryciną); — p0WZiąść uchwałę odpowiednią godności. Zdaniem 
Jenerał Blumenthal (z ryciną);— Jenerał Werder (z ry -1 Xhiersa, odroczenie rozbioru byłoby nietylko me- 
ciną); — „Z teatru wojny" listy T. T. J e ż a ; — „Po- st5S0Wnem, ale nawet prawdziwie dziecinnem. Nie 
kłosie przez Edwarda L u b o w s k i e g o;— „Rodzina Ho-1 jutiro, ale bezzwłocznie należy wniosek zbadać
ł  i.* . /_ £ £ ___— ~ p HniłA»t1rn Sdninltianraria / /i  t * „ Tnlvn nL. nAtirinna Olt* płlGWfiP. Thensteinów" romans Fryderyka Spielhagena przełożył 0śWiadCZyć się. Izba nie powinna się chowac po 
t -i -  „Przegląd polityczny";— „O d|za rz^  ktdry ustanowi; lecz w poczuciu pełnem

Kurs papierów i pieniędzy.

J. P r a c k  i (c. d.);
Redakcyi".

— Naczelny urząd pocztowy w Berlinie ogłasza pod 
d. 15 lutego, iż odtąd mogą być przesyłane do Paryża 
także listy rekomendowane i listy z podaniem wartości, 
tak jak przed wybuchem wojny.

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
pięknych przy ulicy Brackiej pod L. 157, otwarta co­
dziennie od godz. l i te j  do 4tej.

— We wtorek dnia 21 lutego, Gałgan duch czyli I grek p0j st za ^00 ^
trójka hultajska, mellodramat ze śpiewami w 3 aktach1 ---
z prologiem Nestroja.

— Dnia 18 lutego pochmurno, po południu deszcz; I Ban 
termometr od 0°.0 doszedł do -4- 2°.4 R. Dnia 19&° I XalaryV™8-za 1°° tał  
deszcz do późnej nocy; termometr od -(- 1°.2 doszedł 1 uankn. prUs. za 100 złr. 
do 3 0 .2  R. Barometr opada; rano dnia 20 lutego j Srebro nowe austr.
stan jego był 328*68, termometru -+- 3°.3 R. Wiatr LapoleoTd^r. ! * 
zachodni spokojny. | Półimperyały rosyjsk.

— We wtorek dnia 21 lutego, Sej Eleonory panny. 14 <y0 gai.listy zas. bez k.
5% » , » .” ’Obi. indemmz. z kup. 
Akc. k. g. z dyw. bez k.

„ L.Cz. zcałąwpł. 
Listy aust. zak. kr. z.

„ 6% ban. rustyk.
Listy galic. ban. hip. 
Losy prem. węg. ■

swoich praw i swojej odpowiedzialności sama nie

pociągnąłby za sobą wojnę nieuniknioną; może 
bność takiego pokoju jest nam wstrętną, zasto 
sowanie ze strony Niemiec polityki wspaniałomyśl­
nej byłoby lepszem dla Francyi, Europy i Nie­
miec; sądzi on, że żadna ze stron spornych me 
pragnie wdania się Anglii w rokowania pokojowe; 
jeśliby jednak zapatrywania się Francyi i Niemiec 
nie dały się z sobą pojednać, usługi nasze mogą 
się na coś przydać.

Po tem oświadczeniu, H e r b e r t  cofnął mocyę
swoją. , .

Londyn 18 lutego. Lord L y o n s  donosi, że
oznajmił ustnie T h i e r s o w i  uznanie nowego rzą­
du francuskiego przez Anglię.

B r n k s e l l a  18 lutego. Ind. helge donosi w 
depeszy z Berlina: Warunki pokoju postawione bę­
dą jako ultimatum,. Wszelkie żądanie zmiany 
ich poczytanem będzie za odrzucenie warunków. 
Tenże dziennik donosi z D u n k i e r k i  z 16go, że 
22gi korpus północnej armii francuskiej przybę­
dzie tam całkowity i odpłynie do Bordeaux.

Florencya 17 lutego. Gaz. uffiziale donosi, 
że królowa Hiszpańska ma się lepiej; febra usta­
ł a .— Etienne A r ag  o przybył tutaj.

F l o r e n c y a  18 lutego. O. C u r e i  zaprzecza, 
aby miał ubliżyć z ambony domowi królewskiemu.— 
Opinione zaprzecza pogłosce o zamiarze ministra 
S e l l a  zaciągnięcia pożyczki. . ,

F loren cja  18 lutego wieczór. Nazione do­
nosi: Po rozmowie ministra V i s c o n t i  Y e n o s t a

B o r d e a u x  19 lutego wieczór. Hiszpania i 
Portugalia uznały nowy rząd francuski z Thiersem 
la czele.

K onstantynopol 19 lutego. Zupełnie bez- 
go wsparcia, pochlebiali tłumowi i zalecali jako I zasadną jest pogłoska, jakoby Anglia, Austrya i 
czyn bohatyrski skrytobójstwo żołnierzy niemie p rusy chciał rozciągnąć kompetencyę konferencyi 
ckich przez osoby cywilne. Z tego wynika, że prę-1 londyńskiej aż do „Wrót żelaznych" (pod Orszo- 
zvdentura jednego z książąt Orleańskich dwoje wa\ na Dunaju. — Nowo mianowany pełnomocnik

i  • ______1_1____ . r» otrnnv nin- I r________l.: O ̂  ; vr m a  łn rł«yi<S n r v v h v p

żąt domu Orleańskiego do obecnej wojny. Wypada 
nam w tym przedmiocie przypomnieć, że Orleano- 
wie oświadczyli się listownie za wojną na zabój, 
że nie napotkawszy u obywatelstwa spodziewane

i francuski B a u d i n ,  ma tu dziś przybyć.

H t t r s t* .  W i e d e ń 20 lutego, godz. 2 min,

; złego pociągnęłaby za sobą: z jednej strony mo 
słaby w sobie zaród bezpośrednio groźny obalenia
dopiero co postawionej formy rządu; z drugiej zaś ---------  _ _
strony uczyniłaby pojednanie między Niemcami a 5 ®/0 zjedn. dług państwa bąnku 58-95.— Zjeda 
Francyą, mające zwolna rozwijać się z zawarcia po-1 dj ug państwa w srebrze 68*15. — Losy z r. 1860 
koju, prawie niepodobnem, gdyż Orleanie publi- 9 4 .80. — Akcye banku 722-—.— Akcye kredytowe 
cznie dali się poznać jako zaprzysięgli wrogowie 251*70. — Londyn 128*70. — Srebro 12120 —
Niemiec".

Sejmy pruski i bwarski zamknięte zostały w so
Dukat 5*83. Lombardy 179-60. — Losy % roku 
1864 123-50. — Akcye franco-austr. 102*30.

botę: pierwszy prostym reskryptem ; drugi przez I Napoleony 9-87. — Akc. kol. gal. Karola Ludwika 
księcia Adalberta szumną mową bez politycznego 248.20 — Akcye kol. Lwow.-Czerniow. 19150. • 
znaczenia. |Akc. kol. północ. - wsch. 155*50. Akcye banku

Wybory w Hiszpanii rozpisane na 8go marca; zwiąZkow. (Vereinsbank) 104.—. — Akcye banku
„ i  flłn OnfA limihtnio I Q7 PvA __ P an ła  —— Ollllff.kortezy zbiorą się 3go kwietnia jenerąl. 87.50.— Renta w srebrze 68.15. — Oblig. 

indemniz. gal. 74*20. — Akcye banku Wiedeń, dla 
. .obrotu ogóln. 171-— — Akcye anglo.-banku216 70

Matnie depeae telegraficzne „ C im
Pardubic. 174-—. — Akcye ko), północ. 212*50.— 
Tramway 187*30. — Akcye banku budowy 58-10,—
Akcye kol. wschód. 83- Akcye kolei Alfóki
169*75. — Akcye banku ąnglo-węgiersk. 84.25— 
Usposobienie giełdy: mdlejsze.___________ _

W iedeń 20 lutego. Na dzisiejszem posiedze­
niu Rady państwa prezes ministrów hr. H o h e n -  
w a r t  zabrał głos i przedstawił nowe ministerium, 
uświadczywszy w treściwem wyłuszczeniu:

Jużeśmy naznaczyli wysoki cel, jaki nam wska­
zał Cesarz, a dla osiągnięcia jego nie będą za 
wielkie żadne trudy, żadna ofiara, a polega on na

B E D AK T OB  OD P O WI E D Z I A L N Y  
A n to n i  Bf ltthukovutb i-

K r a b ó w  20 lutego

nowe obr 
I Listy zast. poi. z kup. 
Bankn. poi. za 100 złr. 
Ruble ros. za 100 rub.

Gospodarstwo przemysł i handel.
Komitet Towarzystwa gospodarczo - rolniczego 

krakowskiego

obwieszcza niniejszem, że popis publiczny uczniów u- 
rządzonej przez Komitet łańcuckiej szkoły sadowników 
odbędzie się dnia 7 marca o godzinie 10 przed połu­
dniem w Łańcucie. Komisyę egzaminacyjną złożyć ra­
czą zaproszeni przez Komitet panowie: _ .

J a w o r n i c k i  prezes Rady powiatowej łańcuckiej,g| 
X. K ą k o l o w s k i  proboszcz z Kosiny,
M i c h a l s k i  pełnomocnik z Łańcuta,

W i e d e ń  19 lutego

Obi. ind. niż. Aust. 
„ „ czeskie
„ „ węgierek
„ „ galicyjsk,
„ „ bukowiń.

żądają płacą

5

_ --- ł
— 5

93 50 91 35 6
416 4(2 5
162^ 1«14 5
184 182? 5
82 81 >

122 131 5
5 86 5 75
9 — 9 85

74
- - - -  - - - -  J

73
82 81
75 74

248 245
194 193

95 - 9* —

59 - 58 90
68 20 69 10
96 75 96 25
95 — 94 —

.79 75 79 50
74 60 73 80
73 50 71 75

. 75 50 75 —
—  -----

% węg. pożycz, kol 
(po 300 frk.) 120 złr. 105 80

Listy zastawne.
% Banku nar. los.
„ galicyjskie . .

” gal. zakł. kr. włoś.
„ węgiersk. losow.
„ zakł. kred. austr.
„ zakł. kred. austr.

spłacał w 33 lat. 
i% Domin. pań. 120 fi
Pożyczki loteryine.

91 90 
7* 50

89 -  
89 30 

106 50

88 -  

121 50

„ 1854
.  1860 „ 1864

Comorente . 
Kredytowe . 
żeglugi parowej 
na Dunaju . 
księcia Salm 

V Balfy 
ks. K lary. . 
hr. St. Genois 
miasta Budy 
ks. Windischg. 
hr. Waldstein 
hr. Keglevich 
Rudolfa . .

Akc. banku i przem. 
Banku naród, austr. 
Zakładu kredytowego 
Żeglugi par. na Dun.

105 60

97 65 
73 -
80

88 90 
106 30

87 75 
131

280 -  
89 50 
95 — 

123 50
35 —

161 75

379 
89 -  
94 80 

133 3 
33 

163 35

98 
40 -  
?G — 
31 — 
27 -  
34 — 
23 
23 — 
17 — 
16 50

722 — 
252 — 
572

96 
39 —
29
32 
36 —
33
30 50 
32 
16 
15 50

721 
251 80 
571 -

Kolei półn. Ferdynan. 
rządowej fr. a. 
zachodn. c. El. 
Pardubickiej . 
południowej . 
Galicyjskiej .

„ Czerniowieckiej
Kol. węg. półn. wsch. 
ks. Rudolfa 200 fi. w. a, 
Akc. kol. Alf. fiumań.

„ Kosz.-Bogum,
„ Siedmiogrodz,
„ Cisańskiej .
„ wschód, węg,
„ austr. północ.

wschodniej .
„ Franc. Józefa 

Akcye bank. anglo au. 
„ angl. węg, 

Zakł. kred. węg.
bank. frank, austr. 

„ węgierskiego
„ kraj. galicyj.

we Lwowie 
wied. d. obr. płod 
galic. hipoteczn, 
austr. związków, 
dla obrot. ogól 
Tow. han. pł. leś.

Obligi pierwszeństw
Kol. Ces. Elż. 5% 

ioo fl. k.
(sr. pr. ioo fl. w.

„ (Emis. 1862)„ „ „ 
Kolej rząd. St. 500 fr, 

„ Emis. 1867

2125 
377 — 
219 50 
174 25 
180 -  
347 10 
191 50 
156 
160 — 
169 75 
93 — 

167 75 
310 — 
83

3130 
376 — 
219 25 
173 76 
179 70 
246 90 
191 — 
155 75 
159 60 
169 25 
92 50 

167 25 
329 5f 
82 50

199 26 
190 75 
316 75 

84 25 
84 75 

102 75 
63 25

199 76
190 25 
216 50 
84 -  
84 25 

103 50 
63 75

91 75

164 75 
171 50
34 25

93 90 
92 7? 

136 -  
133 -

Kol. połud. St. 500 fr. 
„ Bony 1870-1874 6% 

pół. C.F. ioofl.m.k. 
„ „ za ioo fl. w. a. 
„ w  sreb. 5% w. a. 

Kol. zachód. Czes. za 
ioofl.w.a.sr.ioofl.w.a. 
Kol. połud.-pół. niem 
— 5% — za ioo fl. 

— w srebrze

Kol. Gal. K. L. Emis. M

91 2f

104 26 
170 56 
33 75

93 76 
92 61 

135 
132 50

Emisya 1867

po 300 fl.

Waluty, 
Cesarskie korony

Złoto al marco 
Napoleondory . 
Fryderyki . . .  
Luidory (niemieckie)

żądają płacą żądają płacą
113 25 12 75 mperyały rosyjskie. ------ -------

■J41 — Srebro ................  • 121 6< 121 30
91 25 90 75 Srebro, kupony . . . 121 60 121 25

87 50 Talary związkowe . — — — —
104 25 104 — Pruskie bilety kas. . 1 83“ 1 83

„  _. 93 50
L w ó w  17 lutego

95 60 95 — Dukat holenderski . 5 83 5 75
„ cesarski . . . 5 85 5 79

103 — 103 5C Półimperyał rosyjski 10 25 9 95
99 — 98 50 Rubel srebr. rosyjski 1 96 1 90

„ papier. „ 1 63J 1 63 J
80 25 80 Talar pruski . . . . — — — —
92 50 91 50 Listy z. To. kr. gal. 5% 80 75 80 26
89 50 89 25 » 1) n 4% 7* 75 72 —

Listy zast. Banku hip. 83 26 87 75
l 89 40 89 20 Obligi indem, bez kup. 74 — 73 50

Akcye kol. gal. b. kup. 347 — 246 —
j 93 25 93 10 „ „ lwow.-czer. 191 36 190 25

Akcye Banku hip. gal. 117 — 115 —

— —
W a r s z .  18  lutego

101 — 100 75
Listy zast. 1 ser. rub 91 33 91 72

„ „ 2 ser. „ 89 6 88 72
kupon „ _  _ -  61 j

___ _ _ Listy zastaw, nowe „ 88 33 88 —
ę — — __ _ kupony „ — —— 76<
c. 5 85 5 83 Listy likwidacyjne „ 73 98 73 65

— — kupony „ — —— S5§
9 89 9 885Kolej warsz. wiedeńska 70 5( 69 50

— — „ „ bydgows. 69 — — —
—. — _  _ „ „ terespols. — — — —

e 12 51 12 46 „ „ łódzka — — -- ---

Pociągi osobowe
na kolejach żelaznych.
W  Krakowie: lwowski

miesz.» . 7. , .„ wielicki
„ wiedeński j
„ na Oświęć. wrocławski 
„ doWrocław. mysłowic.

warszawski 
w Wieliczce: krakowski
w Tarnowie: krakowski

„ miesz. 
lwowski

w Rzeszowie: krakowski 
„ miesz.

lwowski (
„ „ miesz,

w Przemyślu: krakowski

we Lwowie:

w Brodach: 
w Czerniowcach: lwowski 
w Mysłowicach: krakowski 
w Warszawie: krakowski
w W iedniu: krakowski -j

lwowski
„ miesz. 

krakowski 
„ miesz. 

brodzki 
czerniowiecki 
lwowski

Odchodzą Przychodzą
rano [po poł.| rano jpo poł.
11.30 
1, 
9.— 
6. 3 

10.10 
6. 3 
8.
8.

n.12.31 
9.53 
335

n. 2.41

1.13
9.28

5.—

10.28

3.33

5. 
2.12

12.31 
5.58 
5. 6 
1.19

5.41

9.52 
11.59

9.52

9.38 
n.13.26 

9.42 
3.24

n. 3.35

10.53 
n. 3.30 

6.43 
8.52 

10.49 
p. 3.23

11.33
9.—
8 . -

2.44
7.54
4.33
6.39

10.48

8. 7

n.11.50
10.20
10.50

5.
339

n. 1. 
9.19

4.54

10.33
7.37

3.50

3.33
7,

4.—
3.50

3.11
8.58
5.33
9. 5
3.21
3.21 
6.30

2 . 6

12.23
5.48
5.—
1.—

2.24
7.39 
4.17
6.39 

10.35

1 1 .—
8.— 

n. 7.24

12.21
9.13

8.51
7.32

pgT** Ruch pociągów odbywa się na kolei Karola Lud. według 
zegaru lwowsk., który idzie o 16 m. pierwej, zaś na kolei pół, c 
Ferdynanda według zegaru prags., o 12 m. później od krakow



CZAS z Wtorku 21 Lutego 1871.

Konkurs.
L. 138.   (258-1-3)

Miasto Sambor rozpisuje konkurs na
posadę nauczyciela  muzyki 
i Śpiewu Z płacą roczną 400 żłr. 
tymczasowo na lat trzy, za kontraktem 
obsadzić się mającą.

Kompetenci mają swe podania do 
o s t a t n i e g o  Mar ca  4871 r. w tutej­
szym urzędzie wnieść, w którym udo­
wodnić mają: wiek metryką urodzenia, 
moralność świadectwem przez swego dusz 
pasterza wystawionem i przez naczelnika 
gminy, do której naleją, potwierdzonem; 
dalej udowodnić mają uzdulnienie, jako 
też cały przebieg życia skreślić i ile mo­
żności udowodnić; nadto mają kompe­
tenci przedłożyć program nauki na lat 
trzy rozdzielony, z uwzględnieniem ufor­
mowania małej kapeli miejskiej, do czego 
potrzebne instruments otrzymają.

Nauczycielowi muzyki i śpiewu po­
zostawione będzie dość wolnego czasu 
aby prywatnemi lekcyami mógł się za­
trudnić.

Z  Magistratu k. wolnego miasta
Sambor d. 26 Stycznia 1871 r.

Snbjekt handlowy,
obeznany z p i w n i c a ,  znajdzie n a ­
t y c h m i a s t  pomieszczenie w Handlu 
korzennym. Bliższa wiadomość w Admi- 
nistracyi „ Czasu ( I ł o - 3 - )

Uprzywilejowany austryacki

B A N K NARODOWY.
Począwszy od 18 Lutego b. r. stopa pro­

centowa za eskomptowanie

weksli miejscowych (Platzwechseln)
i rlmess

między Wiedniem a filiami ustanawia się 
na 5 ° | o ,  za eskomptowanie zaś zamlojSCO- 
wych weksli (Domicile) i rlmeSS pomiędzy 
filiami na 5 V |o , nakoniec za pożyczki na

zastaw na e°lo.
Wiedeń 17 Lutego 1871 r. (190)

2i Dyrekcyi uprz. austr. Banku narodowego.

I ASTY
galicyjskiego 

Zakłada kredytowego włościańskiego,
które przy obecnym kursie uwzględniając

6-procentowe odsetki, dywidendę 
i 15-Ietni termin

losowania, przynoszą wyżej 9°|„ dochodu na- 
być można w Kantorze

Blau
w  K rakow ie, R ynek  O łów ny AJr, 51.

Również ten Kantor poleca się Szanownej Publiczności 
do kupna i sprzedaży rozmaitych papierów pod naj- 
przystępniejszemi warunkami, jako też daje pożyczki na z ło ­
żone w zastaw papiery. (ge 913)

#•• G o d n e  u  w a g i
Najlepszem, od lat wielu doświadczo- 

nem, lekarstwem na kaszel, chrypkę, zasy­
chanie w gardle przy długiem mówieniu 
jest guma i cukier. Wyrabiane z tego

Cukierki gumowe,
sprzedają pudełko po 20 c. w Krakowie E. Fućhs, 
W. Goldwasser; we Lwowie O. F. Winkler. 

(176 2-13)

Nie do uwierzenia, a przecież 
prawdziwe,

o r y g in a ln e , w yb orn e, a b ezcen n e .
Za wszystkie Zegarki pisemne 5-letnie 

poręczenie

cuszkiem do zegarka ze złota talmi, z medalionem 
i kartą zaręczenia.

Tylko 19 z łr .5 0 c.
ttowy srebrny w ognili złocony, z podwójną! 
kopertą pięknie emaliowany, wraz z pięknym 
łańcuszkiem do zegarka ze złota talmi, medalio­
nem i kartą zaręczenia.

tal-

Przeciw goścowi (reumatyzmowi) cierpienia nerwów.
! H E R B A T A  GOSCOWA A. KOPAŁA.
« Pewny Środek leczący nawet wieloletnie cierpienia gośćowe, które, jak codzienne 

doświadczenia nauczają, zewnętrznemi środkami nie dadzą się wyleczyć.
Maść (liniment) A. Kopała na stawy i nerwy

przeciw  w szelk im  gatunkom  cierpień d n a w y c h , nerw ow ych i gośdow ych . 
Wedle rezultatów graniczących prawie z niepodobieństwem, jakie temi 

Środkami osiągnięte zostały, z pewnością w całej nauce leczenia nie ma ża­
dnego, na któryby nawet w przybliżeniu na tak niezawodny skutek liczyć 
można. Przeprowadzone zostały już kuracye, które jako zwycięstwo nauki na­
zwać można. Wyciąg z pism dziękczynnych i ogłaszanych już w dziennikach 
podziękowań, tudzież orzeczeń lekarskich, dołącza się przy sprzedaniu każdego 
pakietu, jak niemniej na listowne żądanie przesyła się bezpłatnie.

Główny Skład rossyłkowy u
A. KOPAŁA aptek, w  Mauer pod Wiedniem,

i do tej firmy należy się zgłaszać o przejmowanie składów.
W Krakowie u p. E. Stockmara, aptekarza. — We Lwowie u p. S. Buc- 

kera, jakoteź we wszystkich wielkich miastach monarchii.
Pakiet herbaty 50 c« (mniej jak 3 pakiety nie przesyła się). 

Flakon linimentn 1 złr. 50 c. Opakowanie i stępel lO c.
Aby uniknąć pomyłek z innemi podobnemi preparatami lub za- 
pobiedz naśladownictwu, 
na każdym pakiecie i na 
każdym flakonie uwido­
czniony jest podpis i znak 
ochrony.

-  Zakłady dla chorych, szpitale, domy ubogich otrzymują od rozsyłkowego 
Składu, jak dotąd, znaczną zniżkę. (222-2-3)

r  i   kryszta-
lowem, z wnętrzem niklowein, wraz z łańcusz­
kiem z prawdziwego złota talmi, medalionem i 
kartą zaręczenia.Tvllrn 17 7 ł r  Prawc*z*wy angielski srebrny Al kil. zegarek ankrowy, ze
szkłem kryształowem, z grawirowaniem, z łań­
cuszkiem, medalionem i kartą zaręczenia.

Tylko 15 lub 18
of Wales, najsilniejszego kalibru, ze szkłami 
kryształowemi, wnętrzem niklowem z prawdzi­
wego złoa talmi. Zegary te o tyle są lepsze od 
innych, że nakręcają się bez kluczyka. Do ka­
żdego zegarka dodaje się bezpłatnie łańouszek 
ze złota talmi, medalion i kartę poręczania.

Tylko 15 lob 18 złr. ESTVSX;
srebrny, pozłacany wraz z łańcuszkiem na szyję 
ze złota talmi i z kartą zaręczenia.

P a n u  D row i J .  CJ# P o p p ,  praktycznemu |
lekarzowi zębów

w Wiedniu, Stadt, Bognergane Ir. *.
Niniejszem z przyjemnością Panu poświadczam, że po uiyclu juź wielu 

środków bezskutecznych, -przez dłuższe używanie Pańskiej 
zbawiennej Anatberynowej wody do ust, uwolniłem się nareszcie od 
przykrego reumatycznego bólu zębów 1 krwawienia dziąseł
wywoływanego najmmejszem rozdrażnieniem, i będę tę kuracyą jeszcze jakiś czas ro 

poznałem, że ta woda do ust jest nawet zdrowym I zęby w czy- 
stoścl utrzymującym środkiem i mogę Panu pod tym względem moje najzupeł­
niejsze uznanie oddać. (7- 1-3

Monachium 30go Czerwca 1870. With. v. Voll, w. r.
Do nabycia:

w K r a k o w i e :  p. W.Redyk apt. „pod Barankiem," p. Siedlecki apt., Górecki, p. J. 
Jahn, p. L. Feintuch, pan J. pan Ernest Stockmar apt., pan Dr apt. p. Sawiczewski 
pan I. Trauczyński (pod firmą Brunona Miczyńskiego), p. Jakób Goldwasser ul! 
Floryańska, hotel_pod „Różą" pan Wilhelm Fenz, w Rynku Głównym.m ii in i —  _ __ i *-v z jc s z z o z a w , uuicx puu f i puu m ineojH  w ny n K u  w o w n y m .Tylko 13 złr. r o S u j ą c I k o -  W e f W ° ^ l e  ! aPtDra chemii P- T̂ s? Zarzyckiego, p. Mikolasza apt., p .A . Berlinem

pertą, |z  grubem szkłem kryształowem, z łańcu- ?P •> P* Emrenbergera apt., p. Fr. Kleina wdowy, p. Bonif. Stillera p. Z. Rućkera
U 7 .tia m  i m a d o U n w o m  n n  n I  1 f i  .  /  o n ż a l r n r i f nszkiem i medalionem ze złota talmi.
T v l l r n  9 9  t I t  najiepszy srebrny zegarek I 

“ “  kil. ankrowy z 15 rubinami.! 
z pięknym łańcuszkiem ze złota talmi i meda­
lionem.

i p. J. Piepesa, aptekarza.
W Bełzie p. Hrymak, — w Biały p. Józef Knaus i p. E. Keler apt. — w Bielsku p. Stań­

ko apt. — wBóbrce p. J. Zarmtz apt. — w Bochni p. Pr. Reiss apt. — w Brodach p. Griinspan
a p t .  w Brzeżanach p. Zminkowski a p t . - w Buczaczu p. C. Lewicki -  w Chrzanowie pan

. IB. Sporysz a p t . - w Dolinie p. Traunfallner apt — w Dobromil p. A. Grotowski apt — w Dro-
T v lk o  2 2  2 4  3 0  3 6  z ł r  najlepszy, łrobyczy p. D obrzański- w Dydowie p. M. Koniecki -  w Frysztaku p. Nowakiewicz- w Grzv-
ł j U U  I I S ,  CI-X, O U , J U  Lal • z e g a r e k  I bowie p. Muszyński — w Jaworowie p. L. Lachowicz apt. — w Jarosławiu p. Bogusz a p t -
r e i n o n t o i r ,  ze szkłami kryształowemi i łań- w Jazłowcu pan Twardowski — w Krynicy p. M. Nitribitt aptek. — w Lutowiskach p M Ko

“icki “  T  Monasterzyskach pan Żarski -  w Nowym Targu p. Laur -  w Nowym Sączu p
Kosterkiewiczowa wdowa -  - Ostrawie p. C. Weber apt. — w Przeworsku p Switalski apt -  
w Przemyślu pan Gaideczka i Syn, p. Machaiski i pan Kozłowski — w Kadowcach p K Teich- 
mann — w Rozwadowie pan Gabriel — w Rzeszowie pan J. Scheiter i Syn i p Kalinowski — 
w Samborze p. p. Kriegseisen aptek., p. Riedl apt., -  w Sanoku p. J  Jaklicz, p. Rob Barth i 
p. Zarewicz — w Stryju p. Krzyżanowski i J. D. Nussenblatt i Spółka — w Tarnowie ń W T 
A. Wielogórski, p. fl. Koy, i p. J . Reid apt. - - w Tarnopolu p. Morawetz, p. W. Stachiewicź 

11 pan L. Karmin — w Turce p. A. Czermański — w Wadowicach p. Foltin i p Uhna — w Za 
Deszczykach p. Kodrębski —w Złoczowie p. 0. Fadenhecht i p. Reiesch — w Żółkwi d Nahlik 

— w Nowym Sączu p. I. Garan.

cuszkiem ze złota talmi.

Tylko 24, 26, 28 złr. £Z'5,:25;
z łańcuszkiem, medalionem i kartą poręczenia. 
7 łr  4(| j AR zło‘y zegarek damski
®  * ł  z dyamentami i długim łań­
cuszkiem na szyję. (21-14-)

Złr. 60, 70. 80,100, y
toiry ze szkłem kryształowem.

Złr. 200 i 300 S & gn S S *" ' 
Złote Łańcnszki '
Srebrne Łańcuszki , s> , _  
Łańcuszki ze złoto talmi,
2, 3, 4, 5, 6, — długie złr. 1-60, 2-60, 3, 4,_5, 6. 7
W0ĘF Wszystkie zegarki są najlepszej ja­
kości i nie należy ich braćza inne ordy 
narnego gatunku
Każdy Zegarek złoty i srebrny opatrzony 

jest stępieni urzędu próbierczego.
. iW *  Za nadesłaniem gotówki lub pobraniem 

tejże, każde zamówienie wypełnia się w przecią­
gu 24 godzin, a przedmioty nieodpowiednie chę­
tnie zamienionemi będą. — Kieregnlowane 

zegarki o 3 złr. taniej 
C enniki bezp ła tn ie .

400 zł
pewnego zysku poręcza się.

Faktem jest niezaprzeczonym, że Rothschildowskie Losy z roku 1839, których bę­
dzie tylko jeszcze 6 ciągnień, mają nąjwiększą szansę wygrania, albowiem ta mała 
jeszcze istniejąca ilość Losów z r. 1839, musi być w tych s z e ś c i u  ciągnie­
niach w y c i ą g n i ę t ą . — Obowiązujemy się zaś za każdy u nas na raty nabyty 
cały Los z r. 1839, którego serya wyciągniętą będzie, w przeciągu miesiąca 
po ciągnieniu seryi, oprócz sumy u nas za  Los zapłaconej, wypłacić jeszcze 
400 złr. w. a. za piątą część Losu z roku 1839, prócz ceny kupna jeszcze

80 złr. w gotówce dodamy;
w ten sposób każdemu biorącemu udziały jest

zapewniony pewny zysK
w gotówce 400 złr. za sztukę.

Sprzedajemy z pisemnem zaręczeniem

j e d e n  c a ł y  L o s  2  1 8 3 9  r o k u
w 30-miesięcznych ratach po 3 0  złr. i  poręczonym zyskiem 4 0 0  złr. — lub

j e d n ą  p i ą t ą  L o s u  z  1 8 3 9  r .
w 23-miesięcznych ratach po 8  złr. i poręczonym zyskiem S O  złr. 

Każdy kupujący gra sam jeden na główną wygraną od 310.000 do 
300.000 złr., a może oryginalny Los po złożeniu resztujących rat także 
wcześniej podnieść, przyczem kupujący otrzyma 6%  za dawniejsze wpłaty.

Zawsze staramy się Szanownej Publiczności nietylko C O Ś l lO W C g O  
ale i pożytecznego nastręczać; dla tego tern pewniejsi jesteśmy, że 
nas liczne polecenia nie ominą, tem bardziej, że spodziewać się można 
potrójnego podwyższenia się kursów. (m -7-10)

Te ulubione gatunki losów sprzedajemy także w grze towarzyskiej na 20 
sztuk /5 losów z 1839 r. z rozmaitemi seryami w 23 ratach po złr. 8 i odku­
pujemy te losy po rozwiązaniu się towarzystwa, dając 80 złr. zysku, jeżeli 
tylko ich serya wyciągniętą zostanie. Biorący udział, którzy pierwsze 3 raty 
naraz  zapłacą, otrzymają promesę jako premię.

Polecenia wypełniają się tskże za pobraniem należytości. Wykazy wygran i Kalen- 
uarz na 1871 r. przesyłamy bezpłatnie i franco. Szczegółowe programy wydaja sie 

w Kantorze wymiany, verlangerte Kartnerstrasse Nr. 57, także i niekupującej Publiczności 
udziela się tamże jak  najpunktualniej wszelkich wyjaśnień.

D o m  B a n k i e r s k i  I W Y J M T J B Ł y K K  41
W i e n ,  rcrlangerte Rarntnerstrasse 57. & *est, Josephsplatz Nr. 5.

ni

w Meklemburgu, 33 lat mający, przv * 
spodarstveie od 17 lat, który przez f i  
zarządzał jednym majątkiem, a od 3 !a 1 
dwoma wielkiemi majątkami, życzy „J?1 
od Igo Października podobną lecz wiet 6 
DOSade za tminina nrrTrioóposadę za granicą przyjąć, albowiem 8*ł 

zamiar później wziąść jaką dzierżaw1115 
Listy z warunkami uprasza nadaj' 

pod adresem: „Ober-Inspektor Vo»l^ 
R u te o w  bei K l e i n e n '  Meklenburg^

(228-2-3) 8'

Ostrzeżenie.
g T ^ r d y  częstokroć fałszowany Syro 
W ^M T pod mojem nazwiskiem jest ogłf 
szany _i sprzedawany, uważam za obowi' 
zek niniejszem ogłoszeniem zawiadomi! 
Publiczność, że od tylu lat przezemnie
^  i 7 _  (164-4-6)Syrop PagUano.
jest prawdziwy jedynie u mego główil(! 
go Ajenta w Wiedniu p. Józefa E a ftln  
Opernring Nr. 17 do nabycia; flaszka rJ 
złr. 1-30, — 6 flaszek 7 złr. — 12 flaszek 

13 złr. 50 cent.
Ten w całej Europie należycie ceniony środek 

domowy, któremu tysiące ludzi odzyskane zdro. 
wie zawdzięczają, czego dowody setki świadectw 
nl?,P°. ?,ebt,je wj§?ei. zachwalania, a pozwalaj *
sobie tylko powołać się na zamieszczone podzie 
kowania w najznakonńtszych dziennikach faeho" I

1. -
se
wych austryackich.- „Wiener medizinische Pres-.

„Wiener Lloyd." Hieronimus Pagliano 
_  . . .  profesor medycyny we F lo rency i’ 
m T  Odsprzedający otrzymają stósówną zniżkę

Padaczka jest wyleczalną!
W skazówka, aby Padaczkę (Epilen.

1 f y a ’. epileptyczne) nie le-
karskim ale powszechnym środkiem 
w krótkim czasie gruntownie wyleczyć. Wy­
danie Franciszka Antoniego ąnante 
właściciela fabryki, posiadającego 
wiele orderów i medalów zasf ugl 
ltd w Warendorf w Westfalii, które 
zarazem liczne, c ęśeią urzędowe spraw­
dzone 1 przysięgą potwierdzone świadectwa 
1 pisma dziękczynne od szczęśliwie wyleczo­
nych ze wszystkich pięciu części świata, na 
bezpośrednie żądanie do wydawcy, przesłana 
będzie przez tegoż bezpłatnie i franco

(213 4 4)
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Kute. przez e. k. rząd probierczy w Wiedniu badane 1 osteplowane

W A G I  D Z I E S I Ę T N E
niOrTWA rrr n nriA nr ntuA, « A 4 o! J  _ l_l J » • • - ,

trwałości z zaręczeniem.

LIEBIfiA°EKSTRAKT MIĘSNY
ż FR A Y -B E IT O S (A m eryka (P o łu d n iow a).

TOWARZYSTWO WYROBU EKSTRAKTU MIĘSNEGO LIEBIGA w L0NDYNI1E

Wielka oszczędność dla domowego gospodarstwa.
Natychmiastowe przyrządzenie posilnego rosołu o y3 część taniej, aniżeli że świe­

żego mięsa. — Przyrządzenie i wzmocnienie zup, sosów, jarzyn i t. p. 
Wzmocnienie dla słabych 1 chorych.

U  w  a  z ł o t e  m e d a l e :  P a r y  i  1 S 6 T ;  z ł o t y  m e d a l ,  H a v r e  1 & 6 S ,
Wielki Dyplom honorowy —  najwyższe odznaczenie —  Amsterdam 1869.

_  —  -----—-------------------  (33 3-)
Leny częściowe dla całej Austryi:

łoik 1 funt ang. słoik ya-funt. ang. słoik % funt ang. słoik V8-funt. ang 
, ---------- —--------- i 5 złr. 80 ct. po 3 złr. po 1 złr. TO et. po 9* centZ e g a r m i s t r z e , Dla ZaP°bieŻenia Pod.°,biznt'm 8i? uważać, że na każdym słoiku musi się

wszelkiego gatunku Zegarków zapasie, a tylkoI f 7  ^  />. zna jdow ać św iadectw o z podp isem  pp  .
profesorów barona W. von l A e h i y a ^  
i Dra M a a e a  von P e t t e n h o f e r a .

D o nabycia prawie we wszystkich Handlach i Aptekach.
Skład hnrtowny dla odsprzedających ze zniżką wedle branej ilości u korespon­

dentów Towarzystwa: J ó z e f  V o i g t  e t  C o m p  w Wiedniu,

czworokątne, niezrównane w swej pewności, dokładności 
Wytrzymałość: 1 3 3 5 10 15 20 35 cetnr.
Cena: 18 31 25 35 45 66 70 80 złr.

Wytrzymałość: 30 40 50 cetnr.
Cena: 90 100 110 złr.~

Potrzebne do tego funty po n a j ta ń s z y c h  cenach.
, ,  badane wagi na bydło do odważania wo­
łów, krów, świń, owiec, cieląt, mniejszych obładowa­
nych wozów itd.

Wytrzymałość: 15 20 25 30 40 50 cetnr.
Cena: 150 170 260 230 250 300 złr.

Żelaznem! poręczami i funtami. Bez poręczy żelaznych 
ale z fantami, każda waga o 50 złr., zaś z drewnianemi 
poręczami o 35 złr. taniej.

Kute, przez c. k. rząd probierczy w Wie- 
tlniu badane i cechowane wagi mostowe
(z zaręczeniem), do odważania wyładowanych wozów 
ciężarowych i towarowych, jednego lub kilku bydląt 
na raz. J *

Wytrzymałość: 50 60 70
Cena:

80 100 120 cetnr.

wszelkiego gatunku Zegarków’ zapasie, a tylko 
sprowadzanie ich z pierwszej ręki i wielki od 
byt umożebnia taką tanią sprzedaż Zegarków

Filip Fromm,
Fabrykant zegarków.

Wien, Rothenthurmstrasse N. 9, gegentiber 
der Wollzeile.

MF*Uprasza się Szanowną Publiczność, która 
życzy sobie kupić lub obstalować Zegarki o zgło­
szenie się listownie lub osobiście do mnie — 
nim takowe gdzie indziej zakupi.* 9 0

zum „Schwarzeń Hund“ am hohen Markt, Nr. 1. Waga dla bydła z Żelaznem! prętami
K loger e t Sohn  w  Wiedniu* Schottengaase Nr. l!

Krakowie w Handlach pp E. Wachta, w Wiedniu,j .  ar. Główny Skład: Stadt. SingerstrasseJałeóba Goldwasser a, ulica Floryańska, hotel Obstalunki K rasicki, JŁraihski i Spotkaprzyjmują Lw owie
JY y d a w c a : Staniała/w  hr. T a rn o w sk i, Czcionkami Drakami „CZASU* W. Kirchmayera, Rz^dzca Drukarni: Józef ŁakodńsU

350 400 450 500 550 600 złr.
Wytrzymałość: 150 200 300 600 cetnr.

: 650 750 900 1200 złr.
Wypróbowane wagi huśtające (z zaręczeniem), 

odpowiednie do każdego użytku, celu i handlu, na naj­
wyższej skali techniczno-mechanicznego wykończenia, 
niewyrównane w dokładności, trwałości, staranności i 
praktycznego użytku.

Wytrzymałość: 80 70 60 50 40 30 30 funt.
Cena:

Czworokątna waga dziesiętna.

30 37 y, 25 32 30 18 15~ złr.
Wytrzymałość: 10 4 3 I funt.
Cena: 13 7 1/, 6 b złr.
od tychże zdejmowane odpowiednieWażki _ _v  _

każdego użytku handlu i celu, przeto mogą być^zro. 
bione wedle dyspozycyi. Wagi huśtające markują jako 
najmniejszą wagę >/SJ łuta.

są do

- -  Oprócz tych wag, wyrabiamy i mamy na skła­
dzie wszelkie możebne wagi i funty w najlepszej ja­
kości 1 po najtańszych cenach. Illustrowane cenniki 
rozsyłamy bezpłatnie. Mniejsze obstalunki wypełniamy 
natychmiast za nadesłaniem gotówki lub pobraniem 
pocztą, większe zaś wedle umowy. (214-2-60)

r a b r y k a  w ag, funtów


